
»Przyjoźń niemiecko-polska 
przyczynia się

DO ZAPEWNIENIA POKOJU W EUROPIE"

Hasła Frontu Narodowego
Niemiec Demokratycznych

z okazji
Miesiąca Przyjaźni 
N iem iecko-Polskiej

Z okazji Miesiąca P rzy jaźn i N iem iecko-Polskie j 
P rezydium  Rady Narodowej F ron tu  Narodowego 
N iem iec Dem okratycznych ogłosiło następujące 
hasła:
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Przyjaźń niem iecko-polska przyczynia się do 
zapewnienia pokoju w  Europie.

O  Nasz plan 5 -le tn i oraz plan 6 -le tn i Polski L u - 
*■ dowej —  to droga do pokoju i dobrobytu obu 
narodów.

Niech żyją  prezydenci Wilhelm P IECK i Bo
lesław BIERUT.
Niech żyje  n ierozerwalna przyjaźń m iędzy 
narodem niem ieckim  i polskim.

Granica na Odrze i Nysie jest granicą pokoju.
Przyjaźń niem iecko-polska jest ciosem dla
podżegaczy wojennych.
P rzyjaźń niem iecko-polska jest w arunkiem  
pokoju.
Naród n iem iecki i naród polski walczą wspól
nie po stronie Zw iązku  Radzieckiego w  obro

nie pokoju światowego.
U kład  warszawski z czerwca 1950 roku  stano
w i trw a łą  podstawę p rzy jaźn i n iem iecko-po l

skiej.
N iem iecko-polska w ym iana handlowa podnosi 
dobrobyt obu narodów.

Sztandar
m ło d yc h

Z A R Z Ą D U  G ŁÓ W NEG O

W  odpow iedzi na apel m ło 
dzieży kop. „K atow ice“ 
p ie rw s i p o d ję li zobow iąza
nia  d la  uczczenia Tygodnia  
SFM D w a lcow n icy  h u ty  

„Kościuszko",

Na zd jęciu : brygada m ło 

dzieżowa z w a lcow n i „D e - 
rnag". P ie rw szy z le w e j s tro  
ny kol. W aldem ar Rosiński 
w  rozm ow ie z k ilkom a  
cz łonkam i brygady.

Fot. S tan is ław  K a łus

OBNIŻKA CEN -  TO DOW O D POKOJOWEJ POLITYKI 
I POTĘGI GOSPODARCZEJ KRAJU RAD

Na tysiącach wieców m asy pracu jące  ZSRR
m am festujq dum ę i radość 

z nowego zwycięstwa na drodze do komunizmu

10

u
„N ow a  zniżka cen — pow ie

dzia ł na zebran iu załogi m a j
ster oddzia łu hyd ro  - tu rb in  
Zakł. Przem. Metalowego w Le-

Uroczystym wystawieniem „Halki“ 
Moniuszki

rozpoczął się w Lipsku
Miesiąc Przyjaźni 

Niemiecko-Polskiej
1 bm. przybyła do Berlina delegacja polska, która weźmie u- 

dzial w imprezach i uroczystościach, organizowanych na tere
nie NRD w marcu br. w ramach Miesiąca Przyjaźni Niemiec 
ko - Polskiej.

P olsk ie j w ys taw ien iem  „H a lk i” 
Moniuszki

Publiczność zgotowała d ługo- 
m ówcom  oraz

Uchwała Rady M inistrów  ZSRR i K C  W KP(b) wprowadzająca dalszą, czwartą z kolei w  
okresie powojennym zniżkę cen — da ludności dodatkowe oszczędności w  wysokości 34.500 
milionów rubli.

Na terenie całego ZSRR odbywają się spontaniczne wiece, na których ludność daje wyraz 
swej radości i uczuciom głębokiej wdzięczności dla partii komunistycznej, rządu radziec
kiego i wielkiego S T A L IN A .

ningradzie —  Szancew —  po- ca, przedterminowe wykonanie 
tw ie rdza  raz jeszcze poko jow ą zamówień dla stalinowskich bu- 
p o lity k ę  naszego rządu. Naszą dowli komunizmu“, 
odpowiedzią będzie ofiarna pra Stachanowiec Pietriczcnko o-

św iadczył na wiecu robo tn ików  
Zakł. Metalurgicznych im. M o- 
iotowa w Dniepropietrowsku: 
„U ch w a ła  Rady M in is tró w  
ZSRR i K C  W K P (b) w  spraw.e 
nowej zn iżk i cen św iadczy do
b itn ie  raz jeszcze o pokojow ych 
dążeniach naszego m ocarstwa 
socjalistycznego. Nie będziemy 
szczędzić sił ani energii, aby 
nadal kw itła  nasza ukochana 
ojczyzna, aby naród radziecki 
osiągnął jak  najszybciej kom u
nizm“.

Na m asowych zebraniach k o ł
choźnicy radzieccy w skazu ją  na

N a czele de legacji sto ją  re 
d a k to r naczelny „G ro m a d y “
M . Kamińska i sekre tarz ZG 
Z M P  S. Nowocień.

W  skład de legacji wchodzą: 
pro f. U n iw e rsy te tu  W arszaw skie 
go — Iv. Borsuk, lite ra c i K. 
Brandys i M . Jastrun, działacz 
ZSCh L. Korga, robotn ica, przo
downica pracv — A. M ajnik , 
kom pozyto r — Z. Mycie! ;i. dzia 
łączką społeczna — W. Nowicka, 
a rtys tka  A. Śląska, przew odn i
czący spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych  
—  W. Sojka i H. Wieczorek, 
działacz Z M P  — Stroguls'~i oraz 
m ura rz  p rzodow n ik  pracy — J. 
W it.

Gości po lsk ich  p o w ita li na 
dw orcu śląskim , udekorow a - 
nym  p o lsk im i ba rw am i narodo 
w ym i. przedstaw icie le  N iem iec
kiego Tow arzystw a K rzew ien ia  
Poko jow ych i Dobrosąsiedzkich 
S tosunków  z Polska oraz człon 
kow ie  p rezyd ium  Rady Narodo 
w e j F ron tu  Narodowego N ie - 
m ieć Dei hieratycznych.

*
28 I I  Lipsk za inaugurow ał 

M iesiąc P rzy ja źn i N iem iecko -

trw a łą  ow ację 
w ykonaw com  opery.

29 bm  .„H a lk a “  tra n sm ito w a 
na będzie przez rozgłośnie NRD

*
We w szystk ich  k ra jach  NR D 

odby ły  się kon ferenc je  N ie 
m ieckiego T ow arzystw a K rze 
w ien ia  P oko jow ych  i D obrosą
siedzkich S tosunków  z Polską, 
na k tó rych  om ów iono program  
uroczystości, w ieców  i im prez, 
organ izow anych w  ram ach M ie 
siąca P rzy ja źn i N iem iecko - 
Polskie j.

Na kon fe ren c ji odby te j W 
Berlinie jeden z delegatów 
przesiedleniec z Górnego Ś lą
ska ośw iadczył m. in .: „N ;e  
możemy p rzyw róc ić  ju ż  życia 1 
m ilionom  zam ordowanych prze? 
h itle ro w c ó w  ob yw a te li po l
skich, ale możemy i powinni
śmy naszą niezłomną walką o 
pokój wykazać narodowi poi 
skiemu, że potępiamy zdecydo- 
wanie_ zbrodnie faszystów nie
mieckich i że naszym najgoręt
szym pragnieniem jest żyć w 
przyjaźni z narodem polskim“

doniosłe znaczenie zn iżk i cen 
dla ludności w ie jsk ie j.

W ca łym  k ra ju  daje się zau
ważyć w  sklepach wzmożona 
frekw encja . Znacznie wzrósł po
p y t na pieczywo, mięso i w y 
roby m asarskie, na masło i t łu 
szcze. W  związku ze spodziewa
nym wzrostem popytu sklepy 
zostały zaopatrzone w w ielka  
ilość towarów.

Ludzie • radzieccy na każdym  
k roku  da ją w yraz  swej w ie lk ie j 
radości z now e j zn iżk i cen. L u 
dzie radzieccy dum ni są ze swej 
o jczyzny, z pierwszego na 
świecie ustroju społecznego, 
przy którym  praca narodu stwa 
rza bogactwo i obfitość dla lu 
du pracującego. Ludzie ra 
dzieccy zdecydowani są pod kie  
row n ic tw em  p a rtii L E N IN A  — 
S T A L IN A  prowadzić nieustan
nie walkę o dalszy rozkwit 
gospodarki narodowej ZSRR — 
ostoi pokoju na całym świecie.

6.300 materiałów ponad plan 
wyprodukowały rotioinice PZPW \r  i4

dla uczczenia Ifiędzynarodouggo Dnia Knbiel 
i Kunyresu Ligi Kobiet

Z całego woj. katowickiego napływają meldunki o realiza
cji zobowiązań podjętych przez kobiety śląskich zakładów prze 
myślowych na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet i Kon
gresu LK .

B u d ż e t
V I  R O K  ( 9 S1

dwukrotnie
większy
od budżetu 
z r. 1930

Obrady Kom isji Sejmowej
23 I I  br. odbyło  się I posie

dzenie Sejm ow ej K om is ji P lanu 
Gospodarczego i Budżetu.

Zagadnien ia związane z bu d 
żetem na br. om ó w ił w ice m in i
ster F inansów — E. D roźniak. 
Budżet na r. 195! jest w  fo rm ie  
i treści rea lizac ją  zasady jedno
litego socjalistycznego systemu 
budżetowego w  naszym pań
stwie.

Reform a us tro ju  w ładz pań
stw ow ych spowodowała włącze
nie do budżetu dotychczasowych 
budżetów zw iązków  samorzą
du terytorialnego. Oznacza to, 
że obok jedno litego  p ianowa -  
nia gospodarczego, tw o rzy  się 
je d n o lity  budżet Państwa, k tó 
ry  będzie rea lizow any przez cen 
tra ln e  i terenow e organa jed -  
n o iite j w ładzy państwowej.

Budżet na r. 1951 jes t dwu -  
k ro tn ie  w iększy w  ¡.-„równaniu 
z r. 1950 i wg p ro je k tu  rząao -  
wego — zam yka się po stron ie  
dochodów sumą ponad 56 m iliar 
dów zl. Podstawę <iia tej sumy 
stanowi dochód gosmiuarki u - 
społecznionej (blisko 80 proc.).

W y d a tk i na g im i& darkę nspo 
łecznioną wynieść m ają 40.7 
proc. całości w yd a tków  aa urzą 
dzenia socjalne kulturalne — 
31,6 proc., na administrację i 
w ym iar sprawiedliwości — 11,6 
proc., na obronę narodową 
— 7,2 proc. S tru k tu ra  w y 
da tków  naszego budżetu wska
zuje jasno i wyraźnie na 
jego produktywny i pokojowy 
charakter.

P ro je k t rządow y p rzew idu je  
nadwyżkę w sumie przeszło 4 
m iliardów zł, tj. 7,5 proc. Jest
to pierwsza tak  poważna nad -  
wyżka w  naszym budżecie: jest 
ona w y n ik ie m  stosowania zasa
dy socja listycznego planowania 
i budżetowania.

Za dzieła, k tó re  przyczyniły się najskuteczniej 
do u jrn a le n ia  pokoju między narodami

Uchwała Światowej Rady Pokoju 
n sprawie Międzynarodowych Magród Pokoju
Na sesji w  B e rlin ie  Św ia tow a 

Rada P oko ju  p rzy ję ła  p ro je k t 
regu lam inu  m iędzynarodow ych 
nagród pokoju, p rzew idu jący  m 
in. poniższe postanow ienia:

Ś w ia tow a Rada P oko ju  posta
naw ia kon tynuow ać p rzyznaw a
nie. trzech m iędzynarodow ych 
nagród pokoju, w  wysokości 5 
m ilio n ó w  fra n k ó w  każda, k tó re  
ustanow ił I Ś w ia tow y Kongres 
O brońców  P oko ju , uchw ala jąc, 
żc będzie ie p rzyznaw ał raz do 
roku.

Nagrody te mogą być p rzv -

10 D N I  W  K O P A L N I  „ B O B R E K “ (I)

D E C Y Z J A  
B Y Ł A  T R U D Y  A

Żywe pragnienie podołania zadaniom drugiego roku Planu 
6-letnicgo zwiększa tempo i jakość naszej pracy. Szybciej w y
tapia się stal, szybciej rosną przewozy na kolejach, szybciej 
budujemy domy... Hutnik, palacz w lokomotywie, lokator no
wego mieszkania wołają: w ięcej węgla. Od węgia zależy 
plan!

Górnicy odpowiadają „z dołu“ zaciekłą, z dnia na dzień m ą
drzejszą walką z tw ardym i, pełnym i niespodzianek ścianami 
węgla. W  pracy tej coraz częściej pomaga im: „dzielny łado
wacz“ — kaczy dziób, w ręb iarka i kombajn.

Górnicy muszą nadążyć, ale w tym celu trzeba zrewidować 
jeszcze dotychczasową pracę. Wykorzystać rezerwy w  lu 
dziach, zwłaszcza w młodzieży. Trzeba lepiej wykorzystać m a
szyny. Bić się o dzienne wykonywanie planów.

W ałka ta wzmaga się na wszystkich kopalniach; kieruje nią 
nasza Partia, u boku której stoi pierwszy pomocnik — o r
ganizacja zetempowska.
Jedną z kopalń, k tó re  podję

ły  tę w a lkę  jes t „B o b re k “  — 
kopaln ia , k tó ra  ma nakreślone 
na jw iększe w ydobycie  w  P o l
sce, w  k tó re j jedną trzecią 
załogi stanowi młodzież.

„Bobrek“ posiada wiele nie- 
Wyzyskanych rezerw — jedna 
*  nich to młodzież. Są tu ta j 
■wprawdzie m łodzieżow i przo
dow n icy pracy — Młynek, Ja
siński, Włodarczyk i inn i. Jest 
■iednak spory procent bum e
lantów , tak ich , k tó rych  nie 
może zadow olić żadna praca — 
W ędrow n ików  z oddziału na od 
dz ia ł — i  tak ich , k tó rzy  m o
g liby  być doskonałym i ładow a
czami czy rębaczami, a ty m 
czasem podsyp ia ją na „k n e f-  
lach“ .

Cóż na to organizacja zetem- 
bowska, licząca ponad 600 człon 
ków? Jak w ype łn ia  ona swoje 
zadanie pierwszego pom ocnika 
P a rtii,  organ izatora i w ycho
wawcy m łodzieży?

O rgan izacja  poszła po fa ł
szywej drodze. „S ta ry “  zarząd 
rozd rabn ia ł się w  szczegółach, 
bowy nie p o tra f ił wejść z m ie j 
Sca na w łaściw ą drogę O rg a n i

zacja is tn ia ła , ale nie żyła pe ł
nym  życiem.

Dopiero teraz w  pracy je j za
czyna zarysow yw ać się prze
łom . Z łoży ło  się na niego w ie le  
przyczyn, a ostateczną i bezpo
średnią b y ł sprzeciw  P a r t ii i 
d y re k c ji na założenie ściany 
m łodzieżowej

— Dajcie  nam tę ścianę, a 
pokażemy ja k  m łodzież p o tra fi 
pracować skoro zechce — w a l
czył uparcie radca m łodzieżo
w y Z ygm un t i przewodniczący 
Z M P  W ąsowski.

Decyzja była  trudna. Z  je d 
nej s trony pespektywa zm ob i
lizow ania  m łodzieży poprzez 
dobrą, wzorową śc ia n ę 1 m ło 
dzieżową. Z d ru g ie j s trony m o
żliw ość załam ania się je j ju ż  w  
okresie próbnym , po p ie rw 
szych dniach entuzjazm u. Prócz 
tego trudne  w a ru n k i geologicz 
ne kopaln i.

Zarząd Z M P  o trzym a ł odpo
w iedź: poczekajcie. Pokażcie, 
że um iecie pracować nad w y 
chowaniem  m łodzieży, zwalcza
cie absencję i n iedbalstw o, 
przekonajc ie ko legów  o ko 
nieczności uczenia się na k u r 
sach rębaczy i m łodszych rę -

znawane za dzieła literackie, 
artystyczne, filmowe i naukowe, 
które przyczyniły się najskutecz 
niej do utrwalenia pokoju m ię
dzy narodami.

Ś w iatow a Rada P oko ju  za
strzega sobie praw o u fu ndo w a
n i . ,  poza ty m i nagrodam i m ię 
dzynarodow ym i, jedne j lu b  k i l 
ku  innych  nagród ja k  rów nież 
z ło tych m edali.

Rada pode jm ie wszelkie k ro 
k i niezbędne do spopu laryzow a
n i.. nagrodzonych dzieł.

S kład sądu konkursow ego m ię 
dzynarodow ycb nagród pokoju 
na r. 1951 jes t następu jący: P ię
tro  Nenni (W łochy) — przewod
niczący, P ie rre  Cot (F ranc ja ) — 
w iceprzewodniczący, Mao Dun 

: (C h iny) — w iceprzewodniczący, 
j W anda Wasilewska (ZSRR), Jan 
: M ukarorsky (Czechosłowacja), 
j Kusambi (Ind ie). Uphaus (USA).
; Lundąuist (Szwecja), Jara (M e- 
|ks.yk). Helena Weigelbrecht 
(N iem cy). Kamei el Bindari P a
sza (Egipt). H e w le tt Johnson 
(W. B ry tan ia ), Jerzy Putram ent 
(Polska). G abrie l d‘Arboussier

Kol Ryszard Mlynelt rębacz przodowy 
ZMP brygadzista brygady młodzieżo
wej Wykonała ona w ub. roku 200 

proc. normy,

baczy. Z m ob ilizu jc ie  mniejsze 
brygady m łodzieżowe. W ie rzy
m y i u fa m y m łodzieży, ale na 
ścianę trzeba zapracować. Dziś 
nie wo lno nam ryzykow ać na
w et 10 ton węgla, bo może ich 
zabraknąć dla parowozu . czy 
huty.

Odmowa była  s ilnym  c io 
sem. k tó ry  zrazu zrodził roz
goryczenie i zniechęcenie po
śród części m łodzieży te j, k tó 
ra pokazała już że um ie p ra 
cować i te j, k tó ra  śni o sukce
sach brygady Kowalskiego, 
siedząc dotąd n iew iadom o d la 
czego na... „k n e flu “ . A k ty w  zaś 
s trac ił z oczu cel, k tó ry  w yd a 
w a ł m u się w  te j c h w ili n a j
ważnie jszy.

A ie  słuszna choć bolesna de
cyzja P a r t ii stała się zarze
w iem  prze łom u w  organ izacji 
zetem powskiej.

O tym  ja k  p rze jaw ia  się ten 
prze łom  opow iem y w  cyk lu  na
szych reportaży sprawozdaw
czych „10 dn i w  kopa ln i „B o 
b re k “ ,

(E. W.)

(A fryka ), Pabło Picasso (H iszpa
nia).

Ś w iatow a Rada Poko ju zale
ca poszczególnym kom ite tom  
k ra jo w y m  ufundowanie nagród 
narodowych za takie dzieła lite 
rackie, artystyczne i naukowe, 
które przyczyniły się szczegól
nie skutecznie do utrzymania 
pokoju.

*
Ś w ia tow a Rada P oko ju  p rzy 

ję ła  uchwałę n_stępu jącej t re 
ści:

Rozwój św ia tow e j a k c ji w  o- 
bron ie  poko ju  w ym aga udosko
na len ia  istn ie jącego czasopisma, 
k tó re  w inno  uzyskać o w ie le  
szerszy zasięg. W  ty m  celu Sw ia 
towa Rada P oko ju prosi p. 
P i3 rre ‘a Cota, aby o b ją ł k ie ro w 
n ic tw o  tego czasopisma. W  te j 
pracy pomagać m u będzie spe
c ja ln y  kom ite t. C h ara k te r cza
sopisma pow in ien  ulec zm ianie, 
aby zw iększyła  się liczba czy te l
n ik ó w  i aby stało się ono sku
tecznym organem propagowania 
idei pokoju.

P rzed term inow o w yko n a ły  zo 
bow iązan ia kob ie ty  za trudn ione 
w kopalniach śląskich, k tó re  
w zm ogły swe w y s iłk i w  walce 
o czystość węgla.

*  M , in. pracownice sortow
ni kop. „N iw ka“ zmniejszyły o 
0,20 proc. zawartość kamienia w  
węglu handlowym.

*  D uży sukces osiągnęły ko - 
b ie ty  za trudn ione w  kop .„Mo - 
drzejów“, obniżając k i lk a k ro t 
n ie  dotychczasowy procent za
nieczyszczenia we wszystkich 
asortym entach węgla. I  tak : 
w kęsach zm niejszono za w a r - 
tość kam ien ia  z dotychczaso - 
w ych 0,1!. proc. na 0.02 proc., w 
kostce z 0,18 do 0,04 proc., w 
orzechu I  z 0,74 proc. na 0,10 
proc., zaś w orzechu I I  z 0,89 
do 0,10 proc.

*  Duże sukcesy p rodukcy jne  
przy rea liza c ji zobowiązań od - 
noszą w lókniark l śląskie. M . in. 
kob ie ty  za trudn ione w zakl. im. 
Kluski w Bielsku. należącym 
do Państw . Z ak ł. Przem. W eł
nianego Nr. 14, dz ięk i w ie lk ie 
mu en tuz jazm ow i i w yd a jn e j 
pracy w yko p a ły  swe zobowiążą 
nia n ie  ty lk o  przedterm inow o, 
ale z poważną nadw yżką. Np. 
kob ie ty  pracujące na oddziale 
cerowalni przekroczy ły  swoje 
zobowiązanie o 85 proc., produ
kując dodatkowo ok. 6.500 m. 
materiałów różnego gatunku.

Poważny w zrost w yda jności 
pracy uzyska ły kob ie ty  za trud  - 
nione na oddziale przędzalni, 
k tó re  w lu ty m  br. zamiast zade
klarowanych 200 kg. dały ćodat 
kową produkcję 668 kg. przędzy.

O b ra d y  ro z s ze rzo n e g o P lc n u m
M £ W  ZSL

1 bm. obradowało rozszerzo
ne plenum  Naczelnego K o m ite 
tu W ykonawczego Z jednoczone
go S tron n ic tw a  Ludowego. W 
obradach b ra li rów nież udzia ł 
przewodniczący i sekretarze 
W oj. Kom . W yk. ZSL.

R efe rat pt. „Hasło Narodowe
go Frontu w alki o pokój i Plan 
6-letni w pracy ZSL“ w yg łos ił 
wiceprezes N K W  — S. Ignar- 

Po dyskus ji, obrady podsu

m ował sekre tarz N K W  — A  
Juszkiew icz.

P lenum  N K W  ZSL podjęło 
uchwałę, w  k tó re j p rzy ję ło  te 
zy re fe ra tu  wiceprezesa N K W  
— Ignara i przem ów ienia se
kre tarza N K W  — Juszkiew icza 
jako wytyczne działania ZSL i 
zobowiązało wszystkie ogniwa 
organizacyjne ZSL do w alki o 
pełną ich realizację.

Ponad 99 proc. wyborców 
w G republikach 

radzieckich
giosonain ca kandydatów 

Stalinowskiego bloku 
komunistów 

i bezpartyjnych
Ze sto lic  6 re p u b lik  radziec

kich , w  k tó rych  25 ub. m. odby
ty się w yb o ry  do Rad N a jw y ż - 
c-ych, nap łynę ły  m e ldu nk i o o - 
statecznych w yn ikach  w yborów .

W  U k ra iń sk ie j, B ia ło iu sk ie j, 
A rm eńsk ie j, U zbeckie j i T u rk -  
m eńskie j SRR głosowało 99,99 
proc. ogólnej liczby  zare jestro
w anych w yborców , w  Estońskiej 
SRR — 99,89 proc.

Na kandyda tów  b loku  kom u
n is tów  i bezparty jnych  głoso
w a ło  na Ukrainie — 99.91 proc. 
ogólnej liczby biorących udzia ł 
w  głosowaniu, na Białorusi —
19.92 proc., w Uzbekistanie —
99.92 proc., w Arm enii — 99,94 
proc., w  Turkm enii — 99,89 
proc. i w Estonii — 99,85 proc.

A. Sobolew
ambasadorem ZSRR w Polsce
Agencja Tass donosi:
P rezyd iu r Rady Najwyższe) 

ZSRR m ianow a ło  tow  A rk a d iu 
sza A leksandrow icza Sobolewa 
ambasadorem nadzw yczajnym  i 
pełnom ocnym  ZSRR w  Polsce.

P rezyd ium  Rady N ajwyższej 
ZSRR zw o ln iło  tow  W ik to ra  
Zacharew icza Lebiediewa od 
obow iązków  ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
ZSRR w Polsce.

wmm i

W odpowiedzi na oświadczenie Stalina 
podniosę wraz ze swę brygadą 

wydajność pracy o 15 proc.
-  m im i przodownik pracy z kopaln i ..Klooias“
W  dalszym ciągu napływają z całego kraju od przedstawicieli 

różnych warstw  społeczeństwa wypowiedzi na temat wywiadu  
Generalissimusa S T A L IN A  „dzielonego korespondentowi „Praw
dy“

Z M P -ow sk i Siew P oko ju 1

W  Czołowy p rzodow n ik  pracy 
kopa ln i „Kleofas“ brygadzi 

sta zespołu szturm owego, w y 
konu jący 280-proc. no rm y, Sim 
ka m ów i m. in .:

„Ju ż  następnego dn ia  po ogło 
szeniu w yw iad u  towarzysza STA  
L IN A  m ogliśm y zauważyć, ja k  
żywe poruszenie i g łębokie uzna
nie  w yw o ła ł on wśród gó rn ików  
naszej kopa ln i.

K ie dy  m y m ów im y, że jesteś
m y obrońcam i pokoju, to  n ie  rzu 
cam y słów  na w ia tr . Naszą od
pow iedzią podżegaczo. i 'en - 
nym  będzie podniesienie w y d a j
ności pracy, w ydobyw an ie  jesz
cze .ięce j węgla. Dotychczas z 
brygadą w yko n u ie m y  przecię t
n ie  280 proc. no rm y. Aby w od
powiedzi na słowa towarzys a 
S T A L IN A  wzmóc naszą walkę  
o akój, aby zwiększyć sił- na
szego narodowego frontu w alki 
o pokój i Plan 6-letni, zobowią
zuję się wraz z całą moją br; r a 
dą podnieść wydajność pracy o 
dalszych 15 proc.“.
U  Znany k ry ty k  lite ra c k i pro f. 

d r  Jan K ott stw ie rdza m. in.
„ S -A L IN  z niezrównaną ja 

snością raz jeszcze ukazał nam, 
że n a jw ię ' szym w rog iem  na ro
dów są im peria lis tyczne  rządy.

W strę t i  r>r<zarda do tych  wszy 
s tk i . k tó rzy  p ró bu ją  wydobyć

z grobu ohydny kośc io trup  b y - 
łe i h itle ro w s k ie j a rm ii, ogarnia 
coraz bardzie j masy ludow e na 
ca łvm  świecie.

W iara  w  słuszność naszej spra 
wy, głęboka pewność, że św ia
to w y  obóz poko ju  zwycięży, m i
łość d la  W ie lk iego  S T A L IN A  i 
dla naszej P a r t ii pomogą nam  
w ype łn iać  w ie lk ie  zadania P la 
nu 6-letniego.

Dla w alki o pokój i plan, p i
sarze polscy i uczeni oddadzą 
wszystkie siły“.

I pnimsł
rac jona liza to rsk i w r. 1949 

na 180 pracowników

w r. 1950 - 1 na 60
W r. ub. na s tąp ił bardzo po

ważny rozw ó j ruchu ra c jo n a li
zatorskiego.

Podczas gdy w  1949 r. jeden 
pomysł przypadał średnio na 
180 pracowników, to w  r. ub. 
co 60 pracownik zgłaszał nowe 
usprawnienie.

Ok. 50 proc. pom ysłów  ra 
c jona liza to rsk ich  zgłoszonych 
w  r. ub. znalazło ju ż  zastoso
wanie w  naszej gospodarce.

„ZW R A C A M Y  SIĘ  DO  
WAS, CH ŁO PCY I  D Z IE W  
C ZĘTA  ZE W SI, SY N O 
W IE  I  C Ó R K I B IE D O TY  
W IE JS K IE J  I  P R A C U JĄ 
CYCH CHŁO PO W . CHODŹ  
C IE  Z N A M I NA  SIEW  
PO KO JU — W STĘPU JCIE  
W  NA SZE JZE R E G I ZM P - 
O W S K IE , W  SZEREGI 
M Ł O D Y C H  B U D O W N I- 

.C ZY C H  S O C JA LIZM U  — 
M Ł O D Y C H  OBROŃCÓW  
P O K O JU “ — tak brzmią 
słowa gorącego wezwania 
8 chłopców : dziewcząt z 
Lubnowa. którzy w nie
dzielę, 25 lutego, wstąpili 
do ZM P.

Podchwycone przez akty  
wistów ZM P, pracujących 
nad wzmożeniem pracy w  
wiejskich kołach ZM P  i 
naci zakładaniem nowych 
kół Z M P  na wsi — słowa 
ośmiorga młodych patrio
tów ze wsi na ziemiach od 
zyskanych, dotrą do wszy
stkich, do których zostały 
rzucone. Każdy chłopiec i 
dziewczyna z małorolnej i 
średniorolnej rodziny chłop 
skiej usłyszy skierowane 
do siebie wezwanie ośmior 
ga z Lubnowa: „CHODŹ  
R A ZE M  Z  N A M I N A  SIEW  
PO KO JU, W STĄ P W  SZE
R EG I ZM P, A B Y  W Y H O 
DO W AĆ W Y S O K I UR O 
DZAJ, AB Y W Y W A LC ZY Ć  
S P R A W IE D LIW O Ś Ć  NA  
W SI, ABY PO KO NAĆ  
W OJNĘ I  U R A TO W A Ć  PO 
KOJ N A  Ś W IE C IE !“

Do każdej wsi, do n a j
dalszego przysiółka zanio
są aktywiści wezwanie na

ZM P-ow ski Siew Pokoju 
Dotrą oni z tym wezwa
niem do wiejskich hufców 
SP, do zespołów Przyspo
sobienia Rolniczego, do 
młodzieży z Ochotniczej 
Straży Pożarnej, Ludowe
go Zespołu Sportowego, do 
dziewcząt z Kół Gospodyń 
Wiejskich ZSCh.

Nie ma na wsi ani jednej 
uczciwej dziewczyny i 
chłopca z małorolnych i 
średniorolnych, dla którego 
wezwanie na ZM P-ow ski 
Siew Pokoju nie byłoby 
bliskie i pociągające. Cala 
ta młodzież chce tyyhodo- 
wać w swojej wsi wysoki 
urodzaj, gorąco pragnie 
utrzymania pokoju i od
sunięcia groźby wojny, jest 
za sprawiedliwością— prze
ciwko wyzyskowi. A prze
cież właśnie pokój, spra
wiedliwość i urodzaj to 
główne cele pracy Z M P - 
owskiej na wsi i na tym  
właśnie polega siia Z M P  i 
siła ZMP-owskiego Siewu 
Pokoju na wsi.

„N IE  C H C E M Y  JE D 
N A K  BYĆ M A L O W A N Y M I 
C Z Ł O N K A M I"  — mówi 
w swoim wezwaniu ośmio
ro z Lubnowa. Za tym i sio 
wam i poslły już czyny 
Bronek Ąntoszczyn i W an
da Zagrodnikówna ściąga
ją  z pola i rem ontują 3 po
rzucone siewniki, Czesława 
Gardiaszówna, Józefa Bur- 
czakówna i Ir in a  Zagrod
nikówna organizują usta
wową pomoc sąsiedzką dla

12 rodzin małorolnych. Sta 
nisław Begerski, Karol Ćwi 
kła i M aria  Śliczna poma
gają w przygotowaniach 
do uprawy i zasiania 2 ha 
odłogów. Dziesiątki tysięcy 
młodzieży wiejskiej, które 
wstępują do istniejących 
już i nowozaiożonycb kó? 
ZM P, również nie mogą 
być malowanymi członka
mi. O trzym ują oni pełne 
ręce konkretnych zadań w 
akcji siewnej — w „Lek
kiej Kaw alerii", kontrolu
jącej gminną spółdzielnię 
i SOM, w przygotowaniu 
ziarna na siew, w  uprawie 
odłogów, w dopilnowaniu 
ustawowej pomocy sąsiedz
kiej. Są jeszcze zadania w 
nauczaniu analfabetów.

Niezliczone są zadania 
ZM P-owców na wsi. Aby 
je wykonać, koła muszą 
być silne, kierownictwo pra 
cy ZM P-ow skie j na wsi 
spoczywać musi w rękach 
chłopców i  dziewcząt z 
najbardziej pokrzywdzonej 
przez ustrój wyzysku na 
wsi klasy — chłopców i 
dziewcząt z rodzin komor
niczych, z biedoty, z mało
rolnych. Oni są główną si
łą w  te j walce, za n im i w  
szeregach Z M P  kroczyć bę 
dzie noga w  nogę młodzież 
średniorolna, z uporem, 
twardością i nieustępli
wością wobec wyzyski
waczy, biurokratów i o- 
biboków. Tysiące, dziesrąt- 
ki j setki tysięcy młodzie
ży w iejskiej staną w  sze
regach Z M P  do Siewu Po
koju.



g  S ZTA N D A R  M Ł O D Y C H

M o w ę  z w y c i ę s t w o

K r a ju  S o c ja liz m u
Z w ie lk ą  dum ą i głęboką ra 

dością p rz y ję ły  masy p racu ją  
ce całego św iata postanow ie
nie  Rady M in is tró w  ZSRR i 
K C  W KP(b) o now e j obniżce 
państw ow ych cen de ta licz
nych na a r ty k u ły  spożywcze i 
to w a ry  przem ysłow e w  ZSRR.

Ta czw arta  po w o jn ie  ob - 
n iżka cen je s t now ym  w y ra  - 
zem potęgi państwa socja li - 
stycznego i prze jaw em  trosk i 
rządu i P a r t ii o dobrobyt na 
rodu radzieckiego.

Państwo radzieckie prowa
dzi politykę systematycznego 
obniżania cen i zwiększania 
siły nabywczej rubla. Dzięki 
obniżce cen, dokonanej w la 
tach 1947 — 1950, ludność 
Związku Radzieckiego zaosz - 
czędziia 500 m iliardów rubli. 
Już w  końcu roku 1948 masy 
pracujące ZSRR mogły za swe 
zarobki nabyć dwa razy w ię 
cej towarów niż w ostatnim  
kw artale 1947 roku. W  r. 1949 
realne zarobki robotników i u- 
rzędników ponownie wzrosły
0 12 procent, a w roku  ub ieg
łym o dalsze 13 procent.

O wzroście dobrobytu  lu d 
ności radz ieck ie j św iadczy do
b itn ie  w zrost ob ro tu  to w a r o - 
wego. T ak np. w  ro ku  ub. 
sklepy państwowe i s.ióldziel 
cze sprzedały ludności o bus
ko jedną trzecią więcej to
warów, aniżeli w  roku 1949. 
Nowa obniżka cen, jak  i wszy
stkie poprzednie, nastąpiła na 
bazie olbrzymiego rozwoju sił 
wytwórczych Związku Radziec 
kiego.

W  warunkach ustroju ra 
dzieckiego rozwojowi sił w y 
twórczych kraju, zwiększeniu 
dochodu narodowego towarzy
szy stale rozwój dobrobytu ma 
terialnego i poziomu ku ltu ra l
nego ludności. Takie jest n ie
złomne prawo rozwoju społe
czeństwa socjalistycznego.

Kwestią zasadniczą z punk 
tu widzenia sytuacji m ate
ria lnej i ku lturalnej ludu 
pracującego —  uczy to w a 
rzysz Stalin — jest kwestia 
podziału dochodu narodowe
go między klasami.

Gaty dochód narodowy 
ZSRR

e tro m u je  (ud pracujący
W  kra jach  kap ita lis tycznych^ 

przytłacza jąca część dochodu' 
narodowego tra f ia  w  ręce n ie 
pracu jących, w yzysku jących  
elem entów  społeczeństwa — 
ka p ita lis tó w , obszarn ików , ban 
k ie rów ' i  ich czeladzi.

W  Z w iązku  R adzieckim  nie 
ma k a p ita lis tó w  i  ich  liczne j 
czeladzi. Społeczeństwo radziec 
kie składa się wyłącznie z p ra
cujących, wolnych od wyzysku 
i złączonych niebywałą w dzie
jach wspólnotą interesów lu 
dzi. Oznacza to, że w  Z w ią zku  
Radzieckim  państwo radziec
kie , sam lu d  pracu jący o trz y 
m u je  ca ły dochód narodow y.

Jedna z na jw iększych  zalet 
socjalistycznego radzieckiego 
systemu gospodarczego —  
wskazuje tow arzysz Stalin —  
polega w łaśn ie  na tym , że: 

„podział dochodu narodo
wego odbywa się nie w  in 
teresach wzbogacenia klas 
wyzyskiwaczy oraz ich licz
nej pasożytniczej czeladzi, 
lecz w  interesach systema
tycznego polepszania sytua
cji m aterialnej robotników
1 chłopów oraz rozszerzenia 
socjalistycznej produkcji w 
mieście i na wsi“.
W  ro ku  1950 dochód narodo

w y  ZSRR w zrós ł w  po rów na
n iu  z rok iem  1949 o 21 proc. 
W ykorzys tu jąc  ca ły  dochód 
na rodow y w  in teresach mas 
pracujących, rząd radz ieck i i 
W K P (b) zapew nia ją  systema
tyczną poprawę sy tua c ji m ate 
r ia ln e j rob o tn ików , chłopów, 
in te lig e n c ji oraz dalsze rozsze
rzenie p ro d u k c ji soc ja lis tycz
ne j w  m ieście i  na wsi.

W zrost dobrobytu  m a te ria l
nego mas p racu jących zapew
n ia ją  n ie  ty lk o  podwyższone 
place ro b o tn ikó w  i  p ra cow n i-
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ków  um ysłow ych , zwiększone 
dochody ch łopów  ze społecznej 
p ro d u k c ji ko łchozow ej oraz z 
gospodarki przyzagrodow ej i  
osobistej, n ie  ty lk o  konsek
w entn ie  obniżane ceny to w a 
ró w  masowego spożycia. P ań
stwo radzieck ie  w yd a je  o l
b rzym ie  fundusze na z a s iłk i i 
św iadczenia z ty tu łu  ubezpie
czeń społecznych, na bezp ła t
ne i  u lgowe sk ie row an ia  do u - 
zdrow isk, dom ów w ypoczyn
kow ych  i  zak ładów  d la  dzieci, 
na zas iłk i dla m atek, licznego 
po tom stwa i m atek sam otnych, 
na bezpłatną pomoc lekarską, 
bezpłatne nauczanie i  podw yż
szanie k w a lif ik a c ji,  na stypen
dia  d la  m łodzieży szkolne j itd .

C zw arta  z ko le i obn iż
ka  cen je s t dalszym  ogn i
wem stałego, system atycz
nego w zrostu dob roby tu  n a 
rodów  radzieck ich .

Rozkład gospodarki 
kapita listycznej

(W  obozie p o ko ju  —  w  Z w iąż 
k u  Radzieckim , w  Polsce i  w  
innych  k ra ja c h  de m okra c ji lu 
dowej pom yśln ie  ro z w ija  się 
gospodarka ludow a, wzrasta 
za trudn ien ie , obniżone zostały 
ceny, wzrosła  rea lna wartość 
p łac — popraw ia  się życie mas 
pracujących.

Zupe łn ie  inaczej dzie je  się 
w obozie w o jn y  —  k ra ja c h  k a 
p ita lis tyczn ych . Tam  gospodar 
ka zna jd u je  się w  stan ie po
stępującego upadku  i  próżne 
są aw an tu rn icze  p róby  u ra to 
w an ia  je j drogą przestaw ienia 
na to ry  p ro d u k c ji w o jenne j. 
M ilita ry z a c ja , w yśc ig  zbro jeń 
przyśpieszają je d yn ie  rozk ład  
gospodarki ka p ita lis tyczne j.

M ilita ry z a c ja  oznacza, że go
spodarka tych  k ra jó w  p rzyb ie 
ra  coraz ba rdz ie j jedn os tron 
ny  cha rak te r, że surowce i  s i
ły  robocze odciągane są od 
p ro d u k c ji p rzedm io tów  szero
kiego u ży tk u  do p ro d u k c ji na 
rzędzi m ordu, ś rodków  zagła
dy, z k tó ry c h  ludność tych  k ra  
jó w  nie ma żadnych korzyści. 
W yścig zb ro jeń  p row adzi do 
w zrostu  ogrom nych zysków  
re k in ó w  kap ita lis tyczn ych  i  po 
g łęb ia jące j się z każdym  
dn iem  nędzy i  w yzysku  szero
k ic h  mas ludności p racu jące j.

W ed ług  am erykańsk ich  da
nych  urzędow ych t rz y  czw arte  
(76 proc.) rodz in  w  Stanach 
Z jednoczonych zarabia rocznie 
m n ie j n iż  w ynosi suyia p ien ię 
dzy niezbędna na dostateczne 
u trzym an ie  rodz iny. W  ciągu 
drugiego półrocza 1950 ro ku  
ceny a r ty k u łó w  żywnościo
w ych w  U S A  w zros ły  o jedną 
trzecią. Równocześnie r-ząd a- 

' m crykań sk ich  k a p ita lis tó w  
. zam roz ił p łace“ , to  znaczy za
b ro n ił podwyższania płac. W  
ten sposób ro b o tn ik  za sw ój 
zarobek coraz m n ie j może k u 
pić.

W edług danych na jw yższe j 
k o m is ji u k ła d ó w  zb iorow ych 
pracy, koszty u trzym an ia  we 
F ra n c ji w zrosły  w  styczniu 
1951 ro k u  o 13 proc. Równocze 
śnie kom orne wzrosło  o 20 
proc. W  ciągu 1950 ro ku  spo
życie m asła we F ra n c ji zmnie.i 
szyło się w  po rów nan iu  z o- 
kresem  p rzedw o jennym  o 35 
proc., zakup obuw ia  z m n ie j
szył się o 37 proc.

M in is te rs tw o  P racy w  A n 
g l i i  og łosiło  c y fry  pokazujące 
ja k  drogo m usi p łac ić  ludność 
za w yścig  zbro jeń. W  porów na 
n iu  z czerwcem  1947 r. podro 
ża ły  w szystk ie  a r ty k u ły  żyw 
nościowe, w  ty m : ch leb o 22 
proc., cu k ie r o 66 proc., beko
ny  i  m asło o 55 proc., m leko o 
43 proc.

Podobnie ja k  w  USA, 
F ra n c ji, A n g lii tak  i we 
w szystk ich  in nych  k ra ja ch  
ka p ita lis tycznych  pogarsza 
się z każdym  m iesiącem  ży
cie mas pracujących.

Droga im peria lizm u
A m e ryka ń sk i generał B ra - 

dley, sto jący na czele z jedno
czonej g ru py  szefów sztabu 
USA, ośw iadczył, że na w yp o 
sażenie je d n e j d y w iz ji pancer

nej musi się w ydać w  A m ery
ce co n a jm n ie j pięćset m il io 
nów  do la rów . T a k ich  d y w iz ji 
w ed ług  ob liczeń im p e r ia li
stów  am erykańsk ich  m usi się 
u tw o rzyć  w  k ra ja c h  E uropy 
zach. co n a jm n ie j 50. Wysokość 
w yd a tkó w  na te d yw iz je  ró w 
na się w artośc i trzech i pól 
m ilio n a  dom ów je dn o rod z in 
nych. Oznacza to, że piętnaście 
i  pó l m ilio n a  ludz i, gnieżdżą
cych się obecnie w  ruderach, 
m og łoby zamieszkać w  w ygod
nych domach. Znaczy to, że 
m ilio n y  dzieci, um ie ra jących  
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych  w  
suterenach od k rz y w ic y  i g ru 
ź licy , zachow ałyby zdrow ie.

P rzyk ła d  ten cha rak te ryzu je  
dob itn ie  drogę, ja ką  w y b ra ł 
im p e ria lizm  am erykańsk i.

Równocześnie naród radziec
k i, d źw ign ię ty  ku  w ie lk ie j 
twórczości h is to ryczne j przez 
p a rtię  bo lszew ików , przez ge
n iuszów  re w o lu c ji Len ina  i 
S ta lina , p racu je  z ogrom nym  
zapałem d la  ro z k w itu  s o c ja li
stycznego państwa radz ieck ie 
go, podnosi sw ó j dobrobyt.

Ludz ie  p racu jący  całego 
św ia ta  w iedzą, że każde jego 
nowe zw ycięstw o na fronc ie  
pracy je s t da lszym  k ro k ie m  do 
u trw a le n ia  poko ju .

(Jw)

DŹWIGNIA DOBROBYTU DŹWIGNIA WOJNY
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W  Związku Radzieckim przeprowadzono czwartą z kolei obniżkę 
nych cen towarów powszechnego użytku.

państwowych detalicz-

\V USA, jak również w krajach zmarshallizowanych, stała zwyżka cen 
przy jednoczesnym zamrażaniu plac jest zmorą prześladującą ludzi pracy.

Więcef uwagi
dla akcji ochotniczego zgłaszania się 

młodzieży do brygad
Jan Zajdel, ppłk.W śród w ie lu  is to tnych  zaga

dn ień przed naszym Z M P -o w - 
sk im  ak tyw e m  sto i obecnie 
rów n ież  zadanie rozw in ięc ia  
odpow iedn ie j p racy uśw iada
m ia jące j o znaczeniu tegorocz
nych b rygad  m łodzieżow ych i 
perspektyw ach, ja k ie  s tw arza
ją  one dla  ich  uczestników.

A k c ja  ta trw a  ju ż  w  teren ie 
od k i lk u  tygodn i. Natężenie 
je j jes t różne, zależnie od sto
pn ia  zainteresowania się tą 
sprawą, poziom u przygotow ań 
o rgan izacy jnych  i  um ie ję tno 
ści k ie ro w a n ia  entuzjazm em  
ocho tn ików  do brygad  w  ta 
k im  stopniu, aby treść te j p ra 
cy n ie  ograniczała się jedyn ie  
do samego w e rb u n ku  czy na
boru, ale by ła  ja k  na jśc iś le j 
zw iązana z wszechstronnym  
w ychow aniem , w skazyw aniem  
m łodzieży drogi do brygad, ja 
ko drogi awansu społecznego 
i w ie lk iej możliwości udziału 
w  budownictwie socjalistycz
nym, jako jednej z ważnych 
fo rm  utrw alenia pokoju.

Trzeba m ów ić  ochotn ikom  
do brygad o tym , że praca na 
cen tra ln ym  ob iekcie je s t ró w 
nocześnie w k ładem  w  podn ie
sienie ogólnego dob roby tu  i 
k u ltu ry ,  a w ięc rów n ież do
b ro b y tu  i k u ltu ry  jego g rom a
dy i wsi. Trzeba m ów ić  o tym , 
że przysposobienie do zawodu 
w  kom pan iach szkolen iow ych, 
k tó re  będą zorganizowane n ie 
m a l w  każdej brygadzie, leży 
n ie  ty lk o  w  osobistym  in te re 
sie każdego junaka , ale ma też 
ogrom ne znaczenie d la  życia 
i  ro zw o ju  naszego k ra ju .

Organizować akcję 
uświadamiającą 

w lokalach
re jes tracy jn i ch do „SP“

Przed kom is ja m i re je s tra 
c y jn y m i przechodzi obecnie co

dziennie po kilkanaście tysię
cy młodzieży. Daje to ogrom
ne możliwości rozwinięcia 
wśród tej młodzieży wszech
stronnej pracy uświadam iają
cej, nie zawsze jeszcze doce
nianej przez nasz aktyw  nie
których powiatów. Jakże je 
szcze często przechodzimy do 
porządku dziennego nad spra
wą rozplanowania całego dnia 
pobytu młodzieży w  powiecie, 
nad zagadnieniem odpowie
dniego przygotowania aktual
nych pogadanek. Zastawiamy 
się trudnościami. To brak cza 
czasu, to znów „naw alił“ ze
spół artystyczny. To niby obiek 
tywna przyczyna. Najczęściej 
jednak po bliższy: .i zaintereso
waniu się przyczynami zła o- 
kazuje się, że jego źródło tkw i 
w naszych niedopatrzeniach. 
Przecież tak wiele pomocy w  
t"m  zakresie mogą okazać kcP 
ła ZM P-owskie.

Spośród podlegających re je 
s tra c ji zgłosiło się ju ż  do b ry  
gad 3-ch ko le jn ych  tu rnusów  
około 8000 m łodzieży z czego 
dw ie  p ią te  przypada na w oje
wództwo łódzkie i okręg kato
wicki. Co to oznacza? M ów i 
to o tym , że środowiska fa 
bryczne przodują w akcji mo
bilizacji młodzieży do brygad, 
że w  innych okolicach kraju  
brak dostatecznego zrozumie
nia dla tej sprawy.

Mniej efekciarstwa, 
więcej pracy

Kadra „SP“ winna więc na 
swym terenie wzmocnić p ra
cę polityczną wśród kandyda
tów do brygad, unikając p ły 
cizny i efekciarstwa, rozw inąć 
walkę o to, by ochotnicze zgła 
szanie na poszczególne tu rn u 

sy by ło  m an ifes tac ją  pa trio tycz  
nych  uczuć m łodzieży, by m ię 
dzy po w ia ta m i rozw inę ło  się 
w spó łzaw odn ic tw o o ja k  n a j
lepsze w y n ik i w  w erbunku . 
A le  nie ty lk o  to. Obecnym  na 
re je s tra c ji trzeba rów n ież opo 
w iadać o na jb liższych  zada
niach pracy na w si, w y jaśn iać  
znaczenie prowadzonego sku
pu zboża, czy ro lę  m łodzieży 
w  zb liża jące j się a k c ji s iew 
nej. Rejestracja może i powin
na być wykorzystana również 
do rozwinięcia wśród młodzie
ży akcji propagowania czaso
pism młodzieżowych, wskazy
wania je j możliwości nauki w  
szkołach zawodowych, w y ja 
śniania znaczenia Uniwersyte
ckich Studiów Przygotowaw
czych, pełnego wyłowienia spo 
śród zgłaszających się do re 
jestracji roczników znajdują
cych się jeszcze w  hufcach 
ana lfabetów .

Trzeba, aby te kom endy po
w ia tow e , k tó re  do a k c ji re je 
s tra c ji podchodzą zby t m echa
nicznie (np. w  T arnow ie ) — 
zrozum ia ły , że ciągną się w  o- 
gonie w ażnej p racy po litycz 
nej, że w  rezu ltac ie  ta k ie j 
„p ra c y " znajdą się na szarym  
końcu w  dziedzin ie przygoto
w an ia  własnego terenu

P ie rw s i ochotn icy na po
szczególne tu rn u sy  —- to  ró w 
nocześnie w zrasta jący w  na
szych wsiach i  szkołach ak tyw .

Jeśli mu potrafim y po
wierzyć konkretne zadania od
działywania na mniej uświa
domionych, to równocześnie 
ułatw im y i usprawnimy p ra 
cę w  hufcach, jeszcze szerzej 
rozpalimy entuzjazm m ło
dzieży.

Przed 1 Oflótaiopoisklm Koiiptisem ligi Bioblel

Kobiety mstraży pokoju
N ie ma ju ż  dziedzin życia, 

w  k tó rych  nie  uczestn iczyłyby 
kob ie ty , n ie  ma zawodów n ie 
osiągalnych d la  kob ie t, po
cząwszy od sztygara a na p ro 
fesorze wyższej ucze ln i skoń
czywszy. N ow y u s tró j naszego 
państw a w id z i i ceni w  kob ie 
cie o fia rnego budowniczego 
nowego życia i  ak tyw nego bo
jo w n ik a  o pokó j. Któż bar
dziej umie ocenić pokój od ko
biet? One, które wiedzą, że 
wojna wydarłaby im dzieci, 
mężów, rodziców, że pozbawi
łaby je rodzin i domów, one, 
które w  codziennej pracy bu
dują kulturę, dobrobyt i szczę
ście człowieka— potrafią z ca
łym  poświęceniem walczyć o 
pokój. Walczą nie tylko słowa
mi, nie tylko gotowością, ale 
konkretną ofiarną pracą— ak
tyw nym  uczestniczeniem w  rea 
lizacji Planu 6-letniego. Form a 
m i te j w a lk i są m. in . wszyst
kie zobow iązania kob ie t pod ję 
te z okaz ji I  Ogólnopolskiego 
Kongresu Ligi Kobiet i M ię 
dzynarodowego Dnia Kobiet.

Kongres L ig i K o b ie t rozpo
czyna jący się 3 m arca zm ob i
liz u je  najszersze m asy kob ie t 
po lsk ich  do jeszcze a k ty w n ie j
szej w a lk i o pokój, o P lan 
6 -le tn i, o szczęście i  ro z k w it 
naszej O jczyzny. O dbyw ać się 
on będzie w  czasie, gdy n ie 
nasyceni, c h c iw i m ilion ow ych  
zysków  im p e ria liś c i am erykań 
scy coraz ja w n ie j grożą św ia 
tu  w o jną , gdy wskrzeszają a r
m ię  h itle ro w ską , a zakłady 
przem ysłow e przekszta łca ją  w  
fa b ry k i śm ierc i, p roduku jące  
b ro ń  i  am un ic ję  d la  now e j 
rzezi w o jenne j.

Na tym  ponurym tle uw y
pukla się dobitnie twórcza, po 
kojowa praca Związku Ra
dzieckiego i krajów  Dem okra
cji Ludowej. Pokojowa polity
ka tych krajów  napawa otu
chą wszystkich ludzi pracy na 
całym świecie, dodaje bodźca 
do w alk i m iliardow ej arm ii 
bojowników pokoju. I  1500 de

legatek L ig i K ob ie t, k tó re  
p rzy jad ą  z ca łe j P o lsk i na K on 
gres do W arszaw y, z te j w ła 
śnie p o lity k i poko ju , p rz y ja ź 
n i i  w spó łp racy m iędzy na ro 
dam i czerpią świadomość 
potęgi rosnącego z każdym  
dn iem  obozu poko ju , w ia rę  w  
jego zwycięstwo.

To poeaucie s iły  pomaga k o 
b ietom  zwyciężać trudnośc i w  
p racy i  wa lczyć o w ykonan ie  
naszego w ie lk iego  P lanu 6 -Ie t- 
niego, o pokó j na świecie.

1500 delegatek oderw ie  się 
na k ró tk i okres czasu od m a
szyn, b iu re k  i  labo ra to riów . 
N ie będzie to  czas stracony. 
Przed Kongresem  L ig i K ob ie t 
bow iem  s ta ją  w ie lk ie  zadania 
podniesienia ak tyw nośc i mas 
kobiecych, rozszerzenia bazy 
dz ia łan ia  te j w ie lk ie j,  dw a i 
pó ł m ilio n a  cz łonk iń  liczącej, 
o rgan izac ji kobiecej. W zm oc
n ien ie  pracy a k ty w is te k  L ig i 
K ob ie t w śród gospodyń dom o
w ych m iast i wsi i  udzie len ie 
im  pom ocy w  zdobyw aniu  kw a 
l i f ik a c j i  zawodowych w  p r ą c /  
nad podnoszeniem poziom u u-: 
m yślowego, a jedńocześnie od
ciążanie kob ie t od op iek i nad 
dzieckiem  i żm udnej p racy w  
gospodarstw ie dom ow ym  — 
oto zadania delegatek K ongre
su.

I  O gó lnopo lski Kongres L i 
g i K o b ie t zm ob ilizu je  kob ie ty  
do wzm ożenia udz ia łu  w  życiu 
naszego k ra ju .

S etk i tys ięcy kob ie t uczciły 
Kongres, pow iększając s iły  po

ko ju , p rzyczyn ia jąc  się do rea
l iz a c ji P lanu 6-letn iego. I  ta k :

—  pracownice wszystkich 
działów produkcyjnych w  Z a
kładach Wytwórczych A para
tury Oświetleniowej T - l l  zo
bowiązały się przekraczać w y 
rabiane dotychczas norir y od 
2 —  do 30 proc.

—  Z M P -ów ki z 24 brygad 
produkcyjnych Zakładów O - 
dzieżowych w  Elblągu prze
pracowały w  lutym 5 dni na 
zaoszczędzonym surowcu,

—  chłopki z gromady Sta
ra Korytnica zobow iązu ją się 
zw iększyć o 29 proc. dostawę 
nabiału do p u n k tó w  skupu,

—  nauczycielki szkoły pod
stawowej n r 3 w Kartuzach  
naw iąza ły  ścisłą łączność z lu d  
nością wsi Lapino i o rgan izu ją  
tam  pracę k u ltu ra ln o  -  ośw ia
tową,

— robotnice „P a-fa -w a-gu “ 
we W rocławiu postanow iły  
podnieść w yda jność pracy do 
10 proc. Za ich  przyk ładem  idą 
tysiące kob ie t pracujących.

Podejm owane zobow iązania 
to w yra z  s iły  kob ie t i  ich w ie l
k ich  m ożliw ości w  w y ko n yw a 
n iu  i  przekraczaniu p lanu, to 
w y ra z  ich  n iez łom ne j w o li u -  
trzym an ia  pokoju. I  w łaśn ie  
pod hasłem szerokiego udzia
łu  mas kobiecych w  walce o 
pokój, o wykonanie Planu 
6-letniego, obradować bedzie I  
Ogólnopolski Kongres Ligi Ko 
biet w  Warszawie.

M . KO R.

F IL M

Co ma robić młodzież w gromadzie*
która do 28 lutego 

nie wykonała planu skupu zboża

KTO MASZERUJE 
ZA POKOP

G dybyśm y na w o jnę  szli pochodem, 
p o ch w a lilib y  panow ie pochód, 
ty tu ł „m ężnych “  da lib y  w  nagrodę 
i b łogos ław ili łom ot kroków .
A le  m arsz za pokój i swobodę 
w ie lk ich  panów ja k  c ie rń  w  oczy k łu je , 
bo k to  z nam i m aszeruje za pokój, 
ten n ie  d la  w o jn y  maszeruje.

M ożna skrybów  i k rzykaczy  kup ić : 
niech d ru ku ją , judzą, papier p lam ią.
A  m y, ludzie  prości i n ie  g łup i, 
poznajem y, że krzykacze k łam ią .
Straszcie „w ro g ie m “ : m y p raw dz iw ych  w rogów  
tam  w idz im y , gdzie nasz w róg  czatuje, 
i k to  z nam i m aszeruje za pokój, 
ten n ie  d la  w o jn y  maszeruje.

N ie z nas będzie w o jsko do larow e 
i n ie  m y shańb im y im ię  N iem iec, 
sp raw ied liw ą  dźw igam y budowę 
i swobodną obsiewam y ziemię.
K ro k  przyszłości dźw ięczy w  naszym k roku , 
pochód idzie, drżą w o jen n i zbóje, 
bo k to  z nam i m aszeruje za pokój, 
ten nie d la  w o jn y  maszeruje.

Przełożył Jacek Bocheński

*) W  N R D rozpoczął się m iesiąc p rzy ja źn i z narodem  ] 
po lskim . W iersz m łode j poetki n iem ieck ie j, k tó ry  zamiesz
czamy, w yraża pokojowe uczucia na jlepsze j części narodu 
i m łodzieży n iem ieckie j.
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Zarządzenie Rady M inistrów  
z 28 lutego br. stawia, nowe, 
b. ważne zadania przed zetem- 
powcami i młodzieżą tych wsi 
i gmin, w  których nie wszyscy 
w yw iązali się jeszcze z obo
wiązków sprzedaży nadwyżki 
zboża.

Na wsi ukazały się już pla
katy  z treścią zarządzenia R a
dy M inistrów  o przedłużeniu 
terminu skupu zboża dla m a
łorolnych i  średniorolnych 
chłopów oraz o podwyższeniu 
zaliczki na podatek dla ku ła
ków, którzy nie sprzedali zbo
ża. Zarządzenie Rady M in is
trów jest poparciem udzielo
nym chłopom w  walee *  ku
łakam i o wykonanie planów  
skupu. Zarządzenie to mocno 
popiera interesy chłopów m a
ło i średniorolnych, dając im  
jeszcze 10 dni na wypełnienie 
obowiązku wobec ojczyzny —  
sprzedanie nadwyżki zboża. 
Wobec kułaków, którzy pró
bowali podrywać skup, aby 
osłabić nasz kra j, aby móc spe
kulować i bogacić się kosztem 
biedoty, władza ludowa postę
puje tak, ja k  należy postępo
wać z wrogami społeczeństwa, 
karząc ich zwiększoną zalicz
ką na podatek, a następnie 
podwyższeniem całego podatku 
gruntowego.

Obowiązkiem każdego ze- 
tempowca jest wyjaśnianie 
sąsiadom politycznego sensu 
zarządzenia Rady Ministrów, 
tłumaczenie korzyści, jakie  
niesie to zarządzenie chłopom, 
rozw ijającej się wsi i całemu 
krajow i. Aby jednak to Wy
jaśnianie prowadzić, zetem- 
powcy sami muszą dokładnie 
znać i rozumieć zarządzenie, 
dlatego low innj oni bez zwło
ki, najbliższego dnia, urządzić

specjalne, k ró tk ie  zebranie po
święcone om ów ien iu  zarządze
nia. W  zrozum ien iu  zarządze
n ia  pomoże na tym  zebraniu 
zaproszony tow arzysz z PZPR, 
albo postępowy nauczyciel. 
Na zebraniu należy wyjaśnić 
wszystkie wątpliwości, jak ie  
sami członkowie m ają co do 
zarządzenia oraz nauczyć się 
dobitnie rozbijać wszelkie pod 
szepty kułackie, jak ie krążą 
po danej wsi wokół zarządze
nia. :

Na zebraniu trzeba om ów ić 
rów n ież kon kre tną  pomoc k o 
ła Z M P  dla  o rgan izac ji PZPR 
w  w yko n a n iu  do końca skupu. 
Zwłaszcza tam , gdzie jes t ko ło  
ZM P, a n ie  ma organ izac ji 
p a rty jn e j, zetem powcy p o w in 
n i pomagać w  roznoszeniu do 
sąsiadów nakazów  p ła tn i
czych i  p rzy  w ręczan iu  na 
kazu p row adzić szeroką ag ita 
c ję  za skorzystan iem  z prze
d łużenia te rm in u  sprzedaży 
zboża d la  w yp e łn ie n ia  jednego 
z podstaw owych obow iązków  
O bywatelskich. Jest to  ważne 
zadanie m łodzieży n r  w s i i 
znaczna pomoc dla  naszej P a r
t i i  i  w ładzy  ludow e j .

Oczywiście, ani na chwilę 
nie przerywam y te j całej w a l
ki, jaką  dotąd prowadziliśmy o 
skup zboża na wsi. Nadal „Lek 
ka T /a le ria“ pilnie strzec 
będzie, aby kułacy nie w yw o
zili po nocach zboża, aby go 
nie śrutowali i nie chowali. 
Nada] malować będziemy na 
płotach i budynkach naplry 
wzywające do niezwłocznej od 
stawy zboża, piętnujące po I- 
mieniu kułaków, nie sprzeda
jących zboża jako wrogów o j
czyzny i sojuszników podżega
czy wojennych.

Szczególnie nadal pomagać

będziem y P a r t ii w  organ izo
w an iu  zb iorow ych dostaw  — 
„zbożowych dni“ zwanych też 
często „czerwonymi dostawa
mi*

A k ty w  Z M P  nada l pomagać 
będzie ko lom  Z M P  w terenie, 
aby skutecznie w a lczy ł- ' o za
opatrzenie naszego k ra ju  w  
zboże na os ta tn im  etap:e sku
pu. Dotychczasowe doświad
czenie te j w alk i uczy, że prze
ciętne koło Z M P  na wsi stać 
jest na aktyw ny udział w w al

ce ó skup, pod warunkiem , 
że aktyw  gminny i powiato
wy Z M P  podsunie mu kon
kretne ze Jania i pomoże po
stawić pierwsze kroki w Ich 
wykonaniu. Uczy ono też, że 
udział w  walce o skup zboża 
z wielu słabych dotąd kół ZM P  
na wsi uczynił koła zaharto 
wane, dojrzałe politycznie, 
zdolne do gromienia wroga kia 
sowego na wszelkich innych 
odcinkach w alki o socjalizm  
na wsi. J. O LB R Y Ć H T

„  Pokój zw“
(„Pokój zdobędzie świat". Realizacja Jorls Jwens i Jerzy Szelubski. Pro-' 

dukcja: Wytwórnia Filmów Dokumentalnych w Warszawie 1951

Zapamiętaj
•  •

i  w y g a ś n i j  i n n y m
D nia  28 lu tego  Rada M in i

s tró w  zarządziła: 
a  m ało i  ś redn io ro ln i, to 

znaczy o przychodowości 
do 10.800 z ł (360.000 z ł w  daw  
nym  pieniądzu), k tó rzy  do 28 
iu tego n ie  sprzeda li państw u 
wyznaczonej im  przez p lan 
grom adzki ilośc i zboża, mogą 
dostaw iać je  do 10 m arca. 
a  ku łakom , posiadaczom go

spodarstw  o przychodo
wości ponad 10.800 zł, k tó rz y  
do 28 lu tego n ie  sprzeda li pań
s tw u zboża w  ilośc i naznaczo
ne j im  przez p lan  grom adzki, 
zaliczka na podatek g ru n tow y  
1951 r. zostaje podwyższona dó 
75 proc. zeszłorocznego w y 
m ia ru . Ilość zboża, n ie  dostar
czona na skup, m a być przez 
ku ła k ó w  na tychm iast dostar
czona w  życie ja ko  część za
lic z k i na podatek g ru n tow y  
1951 r.

0  ku łacy , k tó rz y  do 10 m a r
ca sam i n ie  dostarczą do 

p u n k tó w  skupu wyznaczonej

im  za liczk i w  życie będą m ie li 
ponadto podwyższony o 10 
proc. w y m ia r poda tku  g ru n to 
wego za 1951 r. 
a  gospodarstwa do 10.800 zł 

przychodowości, k tó re  nie 
dostarczą zboża w  p lanow ym  
skup ie do 10 m arca, będą m ia 
ły  zaliczkę na podatek g ru n 
to w y  1951 ro k u  podwyższoną 
do _ 75 proc., a niedostarczona 
ilość zboża w  p lan ow ym  sku 
pie  zam ieniona im  zostanie na 
zaliczkę w  zbożu. P rezydia 
G m innych  Rad N arodow ych 
m a ją  praw o podnieść ty m  go
spodarstw om  w y m ia r  podatku 
gruntow ego za 1951 ro k  w  gra 
nicach do 15 proc.
0  m ało i  ś red n io ro ln i ch ło 

pi, to znaczy o przychodo
wości do 10.800 z ł„  k tó rz y  do 
10 m arca sprzedadzą ilość zbo 
ża, usta loną d la  n ich  na skup, 
płacą zaliczkę na podatek g run  
to w y  w  gotówce w  wysokości 
n ie  podniesionej, t j .  60 proc. 
w ym ia ru .

W  tych  pam ię tnych dn iach 
by łem  na Kongresie. W idz ia 
łem  salę obrad. W idz ia łem  de
legatów , w idz ia łe m  m ądrą 
tw a rz  E renburga, surowe rysy 
Fadie jew a, prom ienną Pak 
D en-a i, na tchn ione oblicze 
W andy W asilew skie j.

B y łem  też na w o jn ie . W i
dzia łem  m a tk i op łaku jące swo 
je  dzieci, w idz ia łe m  dzieci bez
radn ie  krążące w okó ł zw łok 
swych rodziców . S łyszałem  
huragan a r ty le r ii i  h u k  bomb. 
W iem , czym  je s t groza o fen
syw  i  odw ro tów .

Słyszałem  też na sali K o n 
gresu P oko ju  jes ien ią  1950 ro 
ku  hu ragan ok lasków  tych  lu 
dzi, k tó rz y  raz na zawsze chcą 
zagłuszyć n ien aw is tn y  grze
chot ka ra b inów  m aszynowych, 
h u k  w a lących się domów, 
trzask płonących chałup, echo 
śm ierci...

Kongres P oko ju  z naszego 
n ieu jarzm ionego m iasta w z y 
w a ł w szystk ich  do w a lk i o po
kó j, pokó j i  jeszcze raz pokój. 
W W arszaw ie delegaci, k tó rz y  
p rz y b y li z całego św iata, zoba
czy li w  gruzach getta czym 
jes t cała bezm yślna p o tw o r
ność w o jny . W  W arszaw ie de
legaci z całego św ia ta  zoba
czy li czym  jes t cała w span ia
łość budow n ic tw a, gdy zw ie 
dza li różowe dom y M arienszta 
tu  i szare b lo k i M uranow a.

O tych ludziach, o ich w a l
ce i spraw ie, za k tó rą  zmaga
ją  się z im peria lizm em , m ów i 
now y f ilm  po lsk ie j p ro d u kc ji 
pt. „P o k ó j zdobędzie św ia t“ . 
Jest to f i lm  dokum enta lny, nie 
ma w  n im  żadnej f ik c y jn e j a k 
c ji, w ym yś lonych  bohaterów, 
w ym yś lonych  zdarzeń. Jest to 
prosta, ludzka opowieść o dzie
jach w ie lk ieg o  zgromadzenia 
ludów  w  obron ie pokoju. K a 
m era f ilm o w a  zapoznaje nas 
z przygo tow an iam i do K o n 
gresu w  ang ie lsk im  mieście 
S he ffie ld , potem  z w ys iłk ie m  
po lskich ro b o tn ikó w  p ra cu ją 
cych nad przygotow aniem  
d la  K ongresu sa li Dom u 
S łowa Polskiego. K am era  f i l 
m ow a pokazu je nam  b u 
rz liw e , potężne dem onstra
cje  żo łn ie rzy  a rm ii poko ju  we 
Włoszech, F ra n c ji, A n g lii,  de
m onstrac je  rozpędzane przez 

p o licy jn ych  zbójów, przez p a ł-

r.)

k i i s trum ien ie  lodow ate j w o
dy.

K am era  film o w a  m ów i 
prawdę. P raw da ta  jes t p ro 
sta, ja k  prosta jes t sprawa, o 
k tó rą  walczą ludzie  pokoju. 
Ta praw da je s t s iln ie jsza o<ł 
zakazów i faszystowskiego te r 
ro ru , ta p raw da podróżuje po 
św iecie bez w iz  i t ra f ia  do serc 
m ilio n ó w  ludz i całej k u li z iem 
skie j. P rzedstaw icie le  te j p raw  

, dy, przedstaw icie le  przeszło 
pó ł m ilia rd a  b ia łych , czar
nych i żó łtych lu dz i z łam a li 
przeszkody i p rzy jech a li do 
W arszawy, by radz ić  o tym , 
ja k  zachować pokój, ja k  „o d 
w róc ić  od ludzk ich  p iers i w y 
lo ty  dz ia ł“  (E renburg).

F ilm  pokazuje tw arze bo
jo w n ik ó w  pokoju, zapoznaje i  
zapoznawać będzie m ilio n y  
ludz i z treścią ich  przem ó
w ień. F ilm  pokazu je zbrodnie 
am erykańsk ich  h itle ro w có w  
na K o re i, płonące w iosk i, g i
nących ludzi.

O to  prosta i  w strząsająca 
ilu s tra c ja  do słów  de legatk i 
K o re i Pak D en-a i.

...Byłem  na w o jn ie . B y łem  
na sali Kongresu. W idzę śm ia
łość naszych p lanów  i szaleń
stwo im p e ria lis tó w . Jestem 
je dn ym  z m ilio n ó w  m łodych 
ludzi, k tó rz y  n ie  chcą w o jn y  i 
nie chcą nieszczęść, a pragną 
jasnego uśm iechu dzieci. F ilm  
„P o kó j zdobędzie św ia t“  p rzy 
pom ina o najcięższych c h w i
lach w o jenne j zaw ie ruchy i o 
w ie lkości w a lk i za pokój. F ilm  
ia k  w span ia ły  po ryw a jący  p la 
ka t w zyw a nas w szystk ich  do 
w a lk i o pokój.

F ilm  „P o kó j zdobędzie 
św ia t“  przepo jony je s t w ie lką  
w ia rą  i nadzie ją , że pokój 
można ura tow ać, że pokój 
zw ycięży w o jnę. W  ten spo
sób f i lm  ten przyczyn ia  się 
do zdem askowania im p e ria lis 
tyczne j propagandy, do zde
m askowania oszczerczych 
k łam stw .

Jest to prosta ludzka opo
wieść, k tó ra  j maga nam  d o j
rzeć nasze m iejsce w  szeregu 
walczących. F ilm  „P o kó j zdo
będzie ś w ia t“  dobrze spełn ia 
swoje zadanie, zadanie m o b ili
zac ji naszego narodu do w a l
k i o pokój.

G RZEG O RZ LA SO TĄ
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Pod adresem PZGS w Krotoszynie
„O d  m arca 1950 r. is tn ie je  w  naszej grom adzie 

C H W A L IS Z E W  sklep N r 4, k tó ry  podlega G m in 
ne j S pó łdz ie ln i Samopomoc Chłopska w  S U L
M IE R Z Y C A C H  — pisze przewodniczący Zarzą
du K o ła  Z M P  w Chwaliszew ie, ko l. H E N R Y K  
B ŁA S Z C Z Y K . — M ieszkańcy naszej grom ady z 
radością p o w ita li spółdzielczy sklep.

W początkow ym  okresie is tn ien ia  sklep ten 
b y ł zaopa tryw any przez Gm. S pó łdzie ln ię  S u l
m ierzyce w  dość duży asortym ent tow arów  
Jednak z bieg iem  czasu albo spó łdzie ln ia  S u l
m ierzyce zapom niała o swoim  sklepie w  C hw a
liszewie, albo n ie  chce tu  tow a rów  dostarczać. 
Coraz m n ie j je s t tow arów . Od początku g rudn ia  
1950 r. n ie  przydzie lono jeszcze n ic  z te k s ty lii

m im o, że spó łdz ie ln ia  Sulm ierzyce dostała ju ż  
p rzydz ia ł k ilk a  razy. Są ta k ie  d n i i  tygodn ie , że 
w  sklepie tym  nie ma papierosów  czy c u k ie r
ków , drożdży i w ie lu  innych a rty k u łó w . Ludność 
naszej grom ady C hw aliszew  n ie c ie rp liw i się i 
narzeka, ostro k ry ty k u je  n ie sp ra w ie d liw y  roz
dz ia ł tow a rów .“

„N arzeka, k ry ty k u je “  — i m a rację , bo nie 
b ra ku je  u nas an i m a te ria łó w  teks ty lnych , ani 
papierosów, cuk ie rków . Czy drożdży. A  ty lk o  
n iedbalstw o, czy zła wola na drodze po w ia t — 
gm ina  — w ieś doprow adzić m og ły  do tak  poważ- 
nycb niedociągnięć w  Chwaliszew ie. Od P ow ia 
towego Zarządu G m innych  Spó łdz ie ln i Samopo
moc Chłopska w  K ro toszyn ie  czekam y w y ją -

Pod adresem GRN w Młynach
—  Pracę naszego ko la  ham uje bardzo b rak  

św ie tlicy . N ie chce się tym  jakoś zająć an i GRN, 
an i ZSCh. N ie możem y też korzystać z b ib lio 
tek i, k tó ra  od ubiegłego ro ku  została gm inie  
przyznana. K s ią żk i leżą w  gm in ie  i  nie ma ich  
k to  wydawać. — T ak  op isu je  bo lączki m ło dz ie 
ży z grom ady M Ł Y N Y , pow. JA R O S ŁA W , p rze
w odn iczący tutejszego ko ła  Z M P  ko l M IC H A Ł  
B A R S K I.

A  w  grom adzie M ły n y  is tn ie je  spółdzie ln ia 
p rodukcy jna . W  grom adzie M ły n y  jest chętna 
do p racy m łodzież zetempowska, k tó re j n ik t  je 

szcze nie  pom ógł w  robocie. W  grom adzie M ły n y  
zam rożono b ib lio tekę  gm inną, k tó ra  by z pew 

nością p rzyczyn iła  się do rozw o ju  ku ltu ra ln e g o  
m ieszkańców spó łdzie ln i. W grom adzie M ły n y  
jes t k ilk a  budynków , nadających się ha ś w ie t li
cę, ale m łodzieży m ów i się: „ ja k  Z M P  chce m ieć 
św ie tlicę , to niech sobie pobuduje.. “

D rodzy O byw a te le  z G m inn e j Rady N arodo
w e j i  Z w iązku  Samopomocy C h łopsk ie j! Czy w  
ten sposób chcecie w ychow ać sw ych następców? 
Czy b ra k ie m  zainteresowania, b rak iem  pomocy, 
a często i  u tru d n ia n ie m  chcecie zachęcić m ło 
dzież do pracy? Czekam y na Waszą odpowiedź. 
Sądzim y, że spraw am i poruszonym i przez kol. 
Barskiego za in teresuje się rów n ież  PRN i Za
rząd P ow ia tow y ZSCh w  Jaros ław iu .

W  pomoc aktyw istom  ZM P na wsi

1500 ha orki średniej, 
4600 kg zaoszczędzonego 

paliwa
9 0 0 0  roboczogodsin 
bez remontu maszyn

Z  P O M -ów  w  dalszym ciągu 
nadchodzą zobowiązania trakto
rzystów o oszczędzaniu paliwa 
i smarów.

W  P O M -ie  N r 110 w  Dobro
dzieniu pow. Lubliniec bryga 
dą tra k to ro w a  ko l. M ariana  C i
chockiego —  zobow iązała się pra 
cować w  każdym  m iesiącu po 
dw a d n i na zaoszczędzonym 
pa liw ie . P ostanow iła  przy  tym  
w ykonać roczny p lan pracy o 
dw ą m iesiące przęd term inem .

W  P O M -ie  Gościeradów pow. 
Kraśnik 7 -m iu  tra k to rzys tó w  zo 
bów iązało się w  w iosennej akc ji 
s iew nej zaoszczędzić 10 proc. o- 
trzym anego pa liw a.

M łodzieżow a brygada tra k to  - 
rzystów  im . H a n k i S aw ick ie j 
zorganizowana przez b ryg ad ie r- 
kę M arię  C iepie lewską w  
P O M -ie  Digowo pow. kosza liń 
ski postanow iła  w ykonać trze 
ma c ią gn ikam i typu  „Z E T O R “

! ZMP-owcy 
i  rzeszowskiego

obwodu pocztowego

przodują w pracy
i kolportażu gazet j

Młodzież Z M P  - owska * 
pracująca w Obwodowym » 
Urzędzie Pocztowym Rze- j 
szów I  osiągnęła doskonałe 
w yniki w kolportażu prasy

W  Agencji Pocztowej 
Zaczernię kol. M A R IA  GO- 
CEK (kierowniczka agencji) 
pracuje bez zarzutu nie 
tylko z interesantami, ale 
także ze swym personelem 
który systematycznie jest 
przez nią doszkalany.

Listonosz tej placówki —  
kol. B R O N IS ŁA W  S Z E L I-  

$ GA uzyskał najlepsze w 
!  obwodzie w ynik i w  roz- 
♦ powszechnianiu prasy. W  
|  obsługiwanej przez niego 
t  gromadzie Zaczernię NA  
J TR ZECH M IE S ZK A Ń C Ó W  
: W YPA D A  JED NA G A ZE - 
J TA! Doskonałe w yniki pra- 
} cy kw a lifiku ją  koł Szeiige 
|  (po krótkim  kursie) na sta-

i nowisko kierownika agen
cji pocztowej.

} Nie wiele gorzej od kol. 
j  Szeligi pracuje kol. SO KO - 
|  Ł O W S K I Z G ŁOGOW A.
!  ZM P-ow iec Z D Z IS Ł A W  
♦ FU R TE K  Z DO BRZECHO - 
J W  A I  F R A N C IS ZE K  P A - 
J S ZK O W S K I Z T Y C Z Y N A  

awansowali na asystentów, 
a kol. CZESŁAW  PLĘS na 
kierownika agencji poczto
wej. Wszyscy ci koledzy 
pracują aktyw nie w ZM P.

ST. M IC H A Ł O W S K I

Józef Buczyński
N a dm is trz  S ta rachow ick ie j 

F a b ry k i Narzędzi

Mmi młodsi towarzysze dzięki grapom ZMP-owskim
przekraczają plaoy, 

podooszą swe kwalifikacje zawodowe
W  Starachowickich Z ak ła 

dach pracu ję  od 1926 roku. 
Przed w o jną  za trudn iony  b y - 
łer.. w  fab ryce narzędzi jako  
sz lifie rz . Po w yzw o le n iu  od 1945 
ro ku  do 1946 r. pe łn iłem  fu n k 
c ję  członka Rady Z ak ładow ej. 
Następnie awansowałem  na 
nadm istrza  fa b ry k i narzędzi.

W  naszym oddziale za trudn io  
nych jes t oko ło  30 proc. m ło 
dych rob o tn ików . W iększa ich 
część rozpoczęła pracę po u - 
k  czeniu S zkoły Przysposobie
nia  Przem ysłowego. K w a lif ik a 
cje zawodowe m łodzieży b y ły  
często n iew y  starcza ją .  c do 
sprawnego konan ia p lanów  
p ro du kcy jnych . D latego też po
czątkowo na po tyka liśm y  na 
w ie lk ie  trudnośc i w  pracv z 
m łodą kad rą , m ało  doświadczo
ną p raktyczn ie . Często w ie le  
czasu pośw ięcałem  na t łu m a 
czenie m łodzieży ja k  należy do
brze rozłożyć proces p ro d u k c ji 
w  8-godzinnym  dn iu  pracy, ja k  
n a jle p ie j w yko rzys tać  sprzęt 
techniczny.

Od k ilk u  m iesięcy, k ie d y  zo
s ta ły  zorganizowane g rupy  
Z M P -ow sk ie  w  fab ryce  narzę
dzi. da je  się zaobserwować sy
stematyczny wzrost wydajno
ści pracy. Np. frezerzy z g ru py  
Z M P  kol. Szydłowskiego w  l i 
stopadzie w y k o n a li 160 proc.

norm y, w  grudniu 173 proc., a 
w  styczniu 180 proc. norm y. Po
dobnie sz lifie rze  z g ru p y  Z M P  
kol. Grabowskiego wykonali w 
styczn iu o .79 proc. w iece j w  sto 
sunku do p ro d u k c ji z g rudn ia  
T ak samo grupa Z M P  kol. W e- 
renkowicza w  styczn iu  w yko na 
ła  o 19 proc. w ięce j ja k  w  g ru 
dn iu , a grupa Z M P  kol. Nasta
wnego o 25 proc. więcej. Po
w a l n ie  wzrosła jakość produkcji 
w  g .upach ZM P. Ilość braków  
zmniejszyła się od 20 do 30 
proc.

N ie ty lk o  w zrost ilośc i i  ia k o - 
ści p ro d u k c ji zawdzięczam y gru 
pom  Z M P -ow sk im . Należy tu  
wspom nieć o now ym  stosunku 
do pracy, ja k i budz i się Wśród 
naszej m łodzieży.

B y w a ły  w yp ad k i, że kon tro la  
p ro d u k c ji zw raca ła  b ra k i zda
wane przez ch łopców  do m aga
zynu razem z do b rym i sztuka
m i. M . in . ro b ił ta k  kol. Stasiek 
Prokopek, ale dziś w y p  *k i te 
n ie  m a ją  m ie jsca. N aw et gdy 
P rokopek lu b  in n i zepsują coś. 
n ie  u k ry w a ją  tego, Z w raca ją  
sie do m nie po radę.

W  gru dn iu  ub. ro ku  postano
w iliś m y  p rzed te rm inow o w y k o 
nać plan. Zaszła konieczność 
pracy w  godzinach nadliczbo 
w ych . I  tu  z  pomocą przyszły

ZADANIE NR 12

H Rlnck

(I—II „Schachblądet“ , 1907 r.)
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Białe zaczynała i wygrywają 

„NAUKA GRY W SZACHY"

Z wielkim zadowoleniem donosimy o 
ukazaniu się na rynku pod tym tytu
łem nowej dobrej książki szachowej 
opracowanej przez Tadeusza Czarnec 
kiego, wydanej przez ..Czytelnika“ . Za 
dowolenie nasze jeśi tym większe, te 
fest to pierwszy w ogóle w Polsce 
obszerny podręcznik, przeznaczony dla 
początkujących, lub mało zaawansowa 
nych szachistów, omawiający gruntów 
nie na blisko 280 stronach podstawo 
we prawidła gry. wiadomości taktyczne, 
najprostsze końcówki, zasady współ 
działania figur, otwarcia, rodzaje I ty
py kombinacji — a więc właściwie 
wszystko, co powinien znać i o czym 
dokładnie powinien wiedzieć zawodnik, 
rozgrywający partię szachową I ma
jący zamiar dojść do jakichkolwiek 
wyników.

Książka jest co prawda psana dość 
„esencjonalnie“  ale na ogół przystęp 
nie. prostym, zrozumiałym stylem, o- 
gromna większość przykładów — do
brana właśc*wie. co jest niewątpliwie 
dużą zasługą autora. Są jednak l pew 
ne usterki, natury raczej redakcyjnej: 
brak nazwisk zawodników, brak miej
sca, gdzie rozegrano daną partię, k il
kakrotnie mylne nazywanie Piotrogrodu 
(albo Petersburga) — Leningradem — 
p r z e d  rokiem 1924, kilka przykła 
dów naświetlonych jest niewłaściwie, 
a w wyborze partii kierowano się ra
czej ich krótkością (!). czy „scnsacyj 
nością“ . idąc po Unii efektu, lin ił do- 
skonairej propagandowo. ale nie za
wsze trafnej, gdy dana partia miała 
Ilustrować myśl przewodnią tego czy 
tnnego otwarcia. Mamy nadzieję, że 
w następnych wydaniach omyłki te zo

staną naprawione, zwłaszcza w ksiąź 
ce, która niewątpliwie stanie się pod 
stawowym podręcznikiem, na którym 
uczyć się będą nasze, coraz liczniej
sze, młode kadry, co przede wszyst
kim należy mieć na uwadze.

(M. S.)

Z TEORII KOtfCOWEK...

Powróćmy dziś. tym razem napraw
dę pc raz ostatni, do końcówek skocz
kowych. Poniższy przykład dobrze ilu 
struje trudności techniczne przy reali
zowaniu przewagi materialnej.

Pozycja ta pochodzi z partii Keres— 
Reshevsky. granej w tzw. ..treningo 
wym“  turnieju w Moskwie i Leningra
dzie 1939 nadzwyczaj zresztą sllirc 
obsadzonym. Jak widzimy białe maią 
piona więcej i to w dodatku wolnego, 
zrealizowanie tej przewagi okazało s'ę 
Jednak rzeczą trudną, zbyt trudną na 
wet dia... kandydata na mistrza świa
ta. jak wykazał daiszv przebieg pa
t i i

Nastąpiło I... Kg8 — f8. 2. K g l— fl 
KfS—e7 3 K ft—e2, Ke7-dfl 4 Sel-c2 
KdG -  eń. ^  Sc2 -  e3. Sc4 -  t»2
(czarne, oczywiście, unikają wymiany 
skoczków) 6. Sc3 —’ di. Sb2 -  a4. 7 
Ke2 -  43, Ke5 -  d5 S Sdl -  e3 + . 
Kdo — c5. 9. Se3 — 15 (Zrnusz.. cza? 
ne do osłabienia ańcucha pionów Jak 
wiadomo w tego rodzaju końcówkach 
strona zmuszona do pasywnej obrony
— powinna w miarę możności unikać 
ruchów pionami, które im dalej zaa 
wansowane, tym stają się słabsze!) 
g7 -  g6. tO. Sg5 -  h6. f7 -  f5 l|. 
Sh6 -  f7. Kc5 -  d5 12 Sf7 -  go. Sa4
-  c5 + . 13. Kd3 -  e3, H7 -  Hfi <1 
Sgó -  f3, gG -  g5 15 g2 ~ g3, Sc5^ 
e4. 16. Sf3 -  d4! Se4:c3. 17 Se3:f5 
h6 — H5 i u świetnie dotychczas ma
newrujący Keres popełnił decydującą 
omyłkę, grając pośpiesznie 13. Sg7? i 
po 18... 1i4! 19. g:h4, g:h4. 20. f4. h3! 
21. Sf5. Ke6. 22. Sg3. Kd5 idealna, scen 
tralizowana pozycja czarnego króla u- 
możliwiła Reshevsky'emu osiągiręcie

remis. Zamiast ruchu 18. Sg7? powinny 
białe najpierw zablokować piony, gra
jąc 18. f2 — f4M  jak pokazał F:ne — 
wygrać w następujący sposób: 18. 
g5 -  g4. (albo 18... g:f4-K 19. K:f4t 
Se4. 20. h4! Sf6. 21. Sg7. Kd6. 22. f-5
Ke?, 23. Kg6 Ud. tub 18... Se4. !9. 
Se7+) 19. SfS -  g7, Kd7 -  de (19 
ti4 20. g:h4 Jest również beznadziej
ne) 20. Sg7:h5, Kd6 -  e6. 21. ShS ~  
g7+. Ke6 -  fe. 22. 5g7 -  *8+ ł bia
łe łatwo wygrywają.

SUKCES MŁODZIEŻY 
W TEGOROCZNYCH 

MISTRZOSTWACH WARSZAWY

Tegoroczny turnłej o mistrzostwo 
Warszawy, interesujący ? dość silnie 
obsadzony, przyniósł kilka poważnych 
niespodzianek w postaci wysokich 
miejsc, które zajęli przedstawiciele na
szej najmłodszej generacji, wykazują 
cej dalsze, bardzo poważne postępy 
Dwie pierwsze nagrody, uzyskując po 
8 p. (z 10 możUwych) zdobyli mistrz 
klasy międzynarodowej Plater (bez 
przegranej) i zeszłoroczny wicemistrz 
Warszawy, młody kandydat Szpotań* 
skl któremu co prawda w kilku wy
padkach pomogło do sukcesu szczęś 
cie, niemniej zademonstrował on bojo 
wą. żywą. kombinacyjną grę. która w 
wyniku dała cenne zwycięstwa nad mi
strzami Grynfeldem I Gawlikowskim 
oraz kandydatem Litmanowiczem. Trzy 
następne miejsca zajęli mistrz Gryń- 
leld t obrońca tytułu mistrza Warsza
wy kandydat kpt. Lltmanowicz. osią
gając po 6’/s p-. oraz mistrz GawII 
kowskf 6 p. Szóstą nagrodę zdobył 
miody Dworzyńskt, bezsprzecznie naj 
większa rewelacja turnieju, osiągając 
47j 0 .. wygrywając m. <n. z Gawli
kowskim ł remisując z Grynfeldem. 
Jest to zawodnik bardzo utalentowany

odporny psychicznie, a po nabyciu od 
powiedniej rutyny może się spodzie 
wać dalszych pięknych wyników w 
naszych najpoważn&Jszych Imprezach. 
Dużą poprawę kla3y. w porównaniu * 
zeszłorocznym? mistrzostwami wykazał 
również młody Szpakowski. osiągając 
4 p I wyprzedzając Uliku doświadcza
nych zawodników. Jak Szulce 37$ p., 
Radzikowski t mjr. Sfelłwanow po 8 
p., oraz Nowicki 2 p., którzy zamknęli 
tabelę.

Z dużą przyjemnością notujemy ł pod 
kreślamy tak cenne sukcesy rawodn*- 
ków młodych, świadczące o coraz wię
kszym zainteresowaniu się naszej mło 
dzieży królewską grą I pogłębiano 
swych umiejętności, dającej w rezulta 
cie coraz poważniejsze osiągnięcia.

g ru p y  Z M P -ow sk ie . D z ięk i ich 
w y d a jn e j p racy p lan został 
przekroczony.

Obecnie naw e t m n ie j czasu 
poświęcam  na om ów ienie pracy 
z m łodzieżą. W  w ie lu  ju ż  w ypad 
kach zastępują m n ie  g ru po w i, a 
zaoszczędzony w  ten sposób 
czas poświęcam  na rem ont m a
szyn.

Podnoszą się k w a lif ik a c je  za
wodowe naszych m łodych ko le 
gów. Przecież pam ię tam  B ia łka , 
M am eka i innych , k tó rzy  p rzy 
sz li do pracy p raw ie  „s u ro w i“ , 
a dziś przekracza ją ju ż  swoje 
no rm y!

N ic dziwnego, że przekracza
ją. Przecież w  grupach Z M P  
stosuje się pomoc koleżeńską. 
G ru p o w i w  czasie pracy u d z ie -1 
ła ją  pomocy słabszym kolegom  
w  zawodzie. W spóln ie  z grupo
w y m i p lanu je  m łodzież dzień 
pracy, wspóln ie  d ysku tu je  nad 
w ykonan iem  planu.

Do dn ia  dzisiejszego m łodzież 
naszych Z ak ładów  n ie  osiągnęła 
jeszcze tak iego poziom u w ie 
dzy fachow e j, ja k i m a ją  starsi 
rob o tn icy  z w ie lo le tn ią  p ra k ty 
ką A le poziom ten można o- 
siągnąć, jeżeli grupy Z M P  będą 
coraz lepiej i w ydajniej praco
wały.

— 1500 ha o rk i s iewnej, co sta
now i 166 proc. no rm y, zaoszczę 
dzić p rzy  ty m  4600 kg  pa liw a  i 
przepracować bez rem on tu  m a
szyn 9000 roboczogodzin.

*
Te stale nap ływ a jące  zobo - 

w iązan ia są bardzo znamienne.
Zapoczątkowana w  jes ien i ak 

c ja  oszczędności pa liw a  i  sma 
ró w  jes t obecnie podejm ow ana 
ze zdw ojoną siłą. W  ro k u  u - 
b ieg łym  ca ły  szereg tra k to rz y s 
tów  w  P O M -ach i  PG R-ach 
przepracow yw ało  po 1 do 5 dn i 
na zaoszczędzonym p a liw ie  i 
smarach. Osiągnięcia te zachę - 
cają coraz w ięce j m łodych tra k  
to rz y s t„w  do pode jm ow ania zo -  
bow iązań na rok  bieżący.

Zobow iązanie b rygady m ło  -  
dzieżowej im . H a n k i S aw ick ie j 
w skazu je  naw et na to, że t r a k 
torzyści, k tó rzy  w  tym  ro ku  po 
d e jm u ją  nowe zobowiązania pro 
dukcy jne  n ie  ogran icza ją  się do 
wysokiego przekraczania no rm y 
i  oszczędzania pa liw a  i sm arów. 
O bok przekraczania no rm y i 
przepracow yw an ia  pewnych 
dn i w  m iesiącu na zaoszczędzo
nym  p a liw ie  i  smarach, coraz 
w ięcej tra k to rzys tó w  zobowiązu 
je  się do przedłużan ia czasu pra 
cy tra k to ra  bez rem ontu.

Obecnie, k ie dy  we wszystk ich 
PO M -ach odbyw a ją  się zebra
nia  załogi poświęcone orrw w ie -  
n iu  w iosennej a k c ji s iewnej i  
pode jm ow an iu  now ych zooowią 
zań p ro d u k c y jn y m , zadaniem 
Z M P -ow ców  pow inno być sze
rok ie  rozpowszeohni-inie i po
de jm ow an ie  zobowiązani.- b ry 
gady M a r ii C iep ie lew skle j.

(hp).

Razem z naszymi 
korespondentami 

pytamy

S Z T A N D A R  M ŁO D Y C H

...R A D IO W Ę ZE Ł W  L IM A 
NOWEJ transm ituje na sieć 
głośnikową zaledwie n ikły  
procent audycji nadawanych 
w programie Polskiego Radia 
od godz. 5 -te j do 24-tej?

wg. koresp.
ST. SU ŁK O W S K IE G O

» W  zw iązku  z tym , że tem atyka  „Z a ło g i"  zw iązana jest z ży- ;  
■
■ ciem  naszych szkół m orsk ich , redakc ja  zw róc iła  się do ucz- j
■ n ió w  PSM  w  Szczecinie, aby w yp ow ied z ie li się w  naszej dyn- ;
■ kus ji. Jak w iadom o, a u to r „Z a ło g i"  ob. J R o jew ski w  swym  ;

■ scenariuszu op ie ra ł się na prob lem atyce PSM w  Szczecinie. \

■ Poniże j p u b lik u je m y  fragm e n ty  nadesłanych w ypow iedz i £
■ O puściliśm y tu  ustępy nadesłanych lis tó w , k tó re  stanow ią  £
■ ■ 
J pow tórzenie argum entów  zaw artych w  poprzednich w ypo- £
*  w iedziach

:

Dlaczego autor nie zapozoał się 
z n a s /jm  ż jc iem

...Na trasie Zawady — Za
mość jest w wagonie „dla

fetu?
wg. koresp.

E. C ZE R N IE C K IE G O

...PR ZEW O D N IC ZĄ C Y K O -

Koledzy z Goleniowa 
będą mieli świetlicę

■ A u to r „ Z a łog i"  spo tka ł się i  
S nam i przed napisaniem  sce- 
|  nariusza w  m arcu 1950 r. i so-
■ lenn ie  obieca} za m iesiąc od- 

m łodzieży szko lne j“  m iejsce « czytać go w  całości Obiecan- 
d la  hand la rzy z tobo łkam i, a I  k i spe łz ły na n iczym  Dopiero 
nie ma m iejsca dla samej ■ podczas p ra k ty k i le tn ie j, ści- 
m łodzieży? Dlaczego ponadto £ śie m ów iąc na ie j początku 
na s ta c ji Zamość nie  ma bu - £ pod koniec czerwca spotkaliś

S m y się z ek ipą film o w ą , k tó ra  
£ przez 2 tygodnie rob iła  zdie- 
!  cia na „D arze Pom orza“ . M i-
■ mo tego scenariusz nie został 
£ odczytany, a szkoda, bo 12 lip  
£ ca w vp łvn ę ]iśm y  w  3 i  pó> 
» m iesięczny re js  do Odessy. Po
■ przy jeździe  słuch o f ilm ie  za 
£ g iną ł i dopiero teraz z toczą-
■ cej się dysku s ji dow iadu jem y 

Ł A  ZM P  (M echan ików ) przy  !  sie °  w ie lk ic h  brakach i b łe - 
P aństw ow ej Szkole Techniez- “  dach.
no -P rzem ysłow e j w  Łodzi, ko l. £ G łów na w inę  ponosi tu  auto- 
St. T artanus nie  może się do- £ scenariusza, k tó ry  dok ładn ie  
tąd  zabrać do napisania o p in ii ■ nie poznał naszego środow i s- 
o ko l. W ito ld z ie  Jag ie lsk im , £ ka. k tó ry  nie odczyta ł nam

£ swego scenariusza, a m ia łb^
■ na ten tem at w ie le  uwag z
■ naszej s trony  Scenariusz nie 
£ podkreśla do b itn ie  cha rak te r : 
£ now e j szkoły — szkoły w
■ k tó re i zna jdu je  sie e lem en1 
;  robotn iczo-ch łopsk i. N a jw ięce j 
i nas bo li to. że ca łk iem  blęd- 
S nie została wykazana praca 
•  ZM P. O rganizacja na teren ie 
£ szkoły została przedstaw iona 
£ w  św ie tle  jakiegoś bractw a
■ w za jem nej adoracji, a nie bo-
■ jowego i przodującego oddzia- 
£ łu  m łodzieży. To przecież nie 
!  b y ły  początki, a o ile  się nie
■ m ylę , to b y ł rok  1950...
■ Czemu au tor n ie  spędzi5 
£ w raz  z nam i chociaż 2 tygod-

która to opinia jest potrzebna 
w Liceum dla Dorosłych w 
Gdańsku?

wg. koresp.
W. JA G IE L S K IE G O

O odpowiedź prosimy:
1. Dyrekcję Polskiego Radia 

w Krakowie,
2. Dyrekcję Okręgową PKP  

w  Lublinie,
3. Zarząd M iejski Z M P  w 

Łodzi.

ni, podczas k tó rych  m óg ł do £ 
strzec w sze lk ie  p rze jaw y n a - !  
szego życia?

N a jg łów n ie jszym  n iedociag-£ 
nięciem scenariusza, n iedo-£ 
ciągnięciem  n a tu ry  po lityczne: ■ 
iest fa łszowanie w a lk i k la s o -£ 
w e j i ca łko w ite  ie j osłab ien ie ■ 
D z iw ię  sie bardzo, ia k  ta k i 5 
ty p  ia k  A n te k  Buga j  m óg ł się ’i  
od razu z iaw nego wroga n a - ;  
szej o rgan izac ji i  naszej rze - £ 
czyw istości przeistoczyć w  i  
pracow itego sum iennego człon ■ 
ka „Z a ło g i“ . Toż to  zupełny ■ 
fałsz. Do tego jeszcze ko ledzy £ 
b y li tak  n a iw n i, że u w ie rz y li !  
w  dobroć i szczerość tego b u r -  ■ 
żują o pod łym  charakterze £ 
kupującego wiedze i  w yzysku - £ 
lacego syna przodow n ika  p ra  - ■ 
cy. ~

Poza tym  da je  się zauw a- ■ 
żyć szereg niedociągnięć tech - £ 
nicznvch. ia k  na p rzyk ła d  w a l- S 
ka A n tka  z łańcuchem ; sta- ■ 
tek  pod p e łn ym i żag lam i pod- £ 
czas burzy, k tó ra  za pó ł go- £ 
dz inv  ucich ła  i  m orze sta je  sic £ 
zunełn ie spokojne. tTważarr ■ 
też za n iem o ż liw y  fa k t, aże- ■ 
by A n te k  Bugaj, kom p le tn ie  £ 
n ic n ie  um ie jąc, zdał egzamin S 
żeby przez dw a la ta  k o le d z y ; 
i reszta w yk łado w có w  na n im  £ 
się n ie  poznali.

N ie przeczę, że f i lm  o p ró c z ;  
sztucznych, n ieżyciow ych scen£ 
posiada rów n ież  m om enty £ 
wartościowe.

Z d z i s ł a w  M a c k i e w i c z !
(Szczecin, PW SM , ucz. kurs. I I )  !

\as7R zdanie na lemat lilm u  ..Załoga*
O dpow iada jąc na notatkę na

szego czyte ln ika  kol. S ZW E JI z 
G oleniowa ó b raku  św ie tlic y  w  
grom adzie G oleniów, o p ub liko 
waną w  „Sztandarze M ło dych “ 
dn. 10 stycznia, P rezyd ium  PRN 
kom u n iku je , że p e rtra k tu je  już  
z jednym  z ro ln ik ó w  k tó ry  w y 
jecha ł na Z iem ie  Odzyskane, ce
lem  w yna jęc ia  pozostałego po

n im  bu dyn ku  na św ietlicę .
P rezyd ium  PRN zobowiązało 

się rów n ież dop ilnow ać w  n a j
kró tszym  czasie, u ruchom ien ia  
św ie tlicy .

P ros im y w ięc ko legów  z G o
len iow a, aby nap isa li, ja k  p ro 
wadzą prace organ izacyjne w 
nowoot.w arte j św ie tlicy , ( l j  )

Koi. fusmyk otrzyma! dokumenty

■ Duże zastrzeżenia w zbudził 
£ w  nas w id o k  zdjęć „Z a ło g i“  za- 
E m ieszczonych w  „F ilm ie " .  Od 
£ jak iego  to  czasu uczn iow ie  no- 
£ szą w łosy „na  m ikado“ ?.—
£ Uważam y, że f i lm  nie  p rzed -
■ staw ia życia na sta tku , ty lk o
■ rom antyczne w yczyny  ucz- 
Ł n ió w  ja k  np. łapanie szotów 
£ (łańcuchów), także n ierea lny 
;  jest fa k t, by uczniow ie spad 
£ zastępowani przez bosmanów.

Przedstaw ienie fa k tó w  m a ło ;  
rea lnych w y ra b ia  wśród s p o - ;  
łeczeństwa fa łszyw e pojęcie o ;  
p racy na morzu.

Z  powyższych przyczyn u - ;  
ważam y ,że treść f i lm u  w inna  £ 
ulec zm ianie.

H E N R Y K  D E M B S K I 
M A C IE J G Ą S IO R O W S K I ;
LE O N A R D  G O D Z IN S K I ;
LE C H  D M O C H O W S K I £ 

(Szczecin, PSM , kurs l a )  ;

Na lis t  naszego czyte ln ika  kol. 
M. JU S ZC ZY K A  z Żagania, k tó  
ry  p isał do R edakc ji o nie prze
słan iu  m u przez dyrekc ję  G im n. 
Ogólnokształcącego złożonych 
tam  a potrzebnych obecnie do
kum entów , d y re kc ja  L iceum  w

Częstochowie w y jaśn ia , że w 
d n iu  l . I I  br. odesłała je  ko l. Ju 
szczykowi.

Opóźnienie w  wysyłce m o ty 
w u je  D yre kc ja  m y ln y m  adreso
w aniem  lis tó w  do k c l Juszczy
ka, k tó re  poczta zwracała, (lj.)

To są zdarzenia niezgodne z (akiam i
£ C zyta jąc scenariusz do f ilm u  
£ Załoga", znalazłem  w  n im  
£ w ie le  ka rd yna lnych  błędów.

£ Przyczyna ich b y ło  n ie  po- 
£ rozum ien ia się au to ra  z na- 
E m i po napisaniu scenariusza 
£ W idocznie ba ł się k ry ty k i 
£ P ierw szym  błędem jest przed- 
;  staw iona przez au tora słab iść 
;  o rgan izac ji zetempowskic.j. 
¡ k tó ra  przez dwa la ta  spała ' 
;  n ie  dostrzegła dz ia ła jących na 
;  teren ie  szkoły w rogów  k la so - 
;  wych.

Przez to, że a u to r n ie  prze-
■ czyta ł nam  napisanego scena-
■ riusza, n iek tó re  m etody w v - 
£ chowawcze organ iz .c ii po ru - 
« szanę przez niego nie  są już 
;  u nas aktualne.

£ Chodzi m i o sam okaralno^ć 
£ k tó ra  została zniesiona, gdeż 
£ u jem n ie  w p ły w a ła  na bojo- 
£ wość o rgan izac ji, in n y  b łąd to 
£ n ie re w o lucy jn e  odniesienie sie 
£ przedstaw ione j przez autora
■ o rgan izacji zetem pow skie i do 
£ A n tka  B uga ja  i  Józka W ie te -

chy po p rzyznan iu  się ich  d o ;  
w in y  w  ob liczu grożącej aw a- ■ 
r ii.

B łędem  je s t także to, ż e ;  
A n te k  len iący sie przez d w a ;  
la ta  (au to r zapom nia ł o w s p ó ł;  
zaw odn ic tw ie  w  nauce) z d a je ;  
egzamin, kończy z p ie rw s z a ;  
lokatą, dz ięk i p ro fesorow i, k tć  ;  
ry  da je  m u specja ln ie p r z v - ;  
gotowane dla  niego p y ta n ia ;  
P rzy egzam inie p y ta n ia  losu- £ 
je  się.

N igdy  ta k  nie by ło , n igdy ;  
tak  nie będzie, żeby absolw en- ;  
ci szkoły p row adz li s ta tek w  ■ 
tak ich  tru d n ych  w a ru n k a c h ;  
ja k  m gła.

C iekawe ty lk o , dlaczego, gdv ? 
w ypogodziło  się. fu n k c ję  i-ę;  
p rze ję li o fice row ie?

Uważam , że au to r pisząc o £ 
życ iu  m łodzieży i je j o rg a n i- £ 
zacii, pow in ien  b y ł rob ić  to  w  £ 
ścisłej w spó łp racy z nia. u n ik "  
ną łby w tedy  tak ich  b łędów.

P IW IN S K I ANDRZEJ  
(Szczecin, PSM, kurs ID  £

Fałszywy ton

O próc2 dużych b lokó w  osied li m ieszkan iow ych ZO R budu je  w  W arszaw ie jedno i  k ilko ro -  
dzihne dom ki. Na zd jęc iu : budowa jednorodz innych  dom ków na Kole. (Foto AR,

na dzień 3 marca 1951 r. (sobota)

Program I na fali 1322 m

Wiadomości 5.15, 6.30 5.00, 12.04,
16.00, 20.00. 23.00. Gimnastyka 6.30.

5.10 Początek audycji, 5.S0 Koncert 
dla świata pracy. 5.58 Stan pogody, 
6.0S Polska pieśń masowa. 8.10 Wszech 
ntca Radiowa, 7.00 S.05 Muzyka, 8.55 
Aud. dia ki. licealnych z cyklu: „M y
ślimy o przyszłości", 9.15 Polska pieśń 
masowa, 9.20 Muzyka i aktualności. 
9.50 „Decyzja" — reportaż A, Perlow- 
skiego. 10.10 Muzyka rozrywkowa, 10.59 
Informacje, 10.55 Aud. dla kl. I I I  — 
IV — „Dzieci piszą", 11.15 Koncert 
solistów, Jt.50 Głos mają kobiety. 
12.15 Duet fortepianowy, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 Na swojską nutę, 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 16.20

Kompozytor Tygodnia -•. Hektor Ber- 
lioz, 17.05 Pogadanka dla kursów par
tyjnych I-go stopnia na wsi z cyklu: 
„Budujemy podstawy socjalizmu 17 30 
Z kraju i ze świata. 18.10 Koncert roz 
rywkowy, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 
Aud. dla świetlic wiejskich, 19.15 Z 
naszych pieśni, 19.35 Na muzycznej fa
li, 20.30 Muzyka taneczna, 21.00 Słu
chowisko, 21.38 Muzyka, 22.00 Stan 
pogody. 22.02 Muzyka, 22.10 Wszechni
ca Radiowa, 22.30 Sonata wioloncze 
Iowa Rubinsteina, 23.17 Hymn.

Program I i  na fali 367 m.

Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 

20.00 23.00 Gimnastyka 6.05.

5.10 Początek audycji, 5.20, Koncert 
dla świata pracy, 5.58 Stan pogooy,

;  Scenariusz f ilm u  „Załoga  
;  przedstaw ia nasza szkołę, sto-
■ sunki na s ta tku  a co gorsze 
;  organizacje ZM P -ow ską  na 
;  teren ie  PSM  w  zupełnie wari - 
;  liw y m  św ietle. F ilm  „Z a łoga " 
;  ma do pewnego stopnia za za- 
;  danie przedstaw ien ie całemu 
£ społeczeństwu p racy na m o- 
£ rzu oraz m aryn a rzy  w  p ra w - 
£ dz iw ym  św ietle . w v iaśn ien :e  
£że m aryn a rz  P o lsk i Ludow e j 
£ to  n ie  „ tra d y c y jn y  boha te r" 
£ pseudo-m aryn istycznych opo-
■ w ieści, ugan ia jący się za „m o r
■ ską przygodą“ , ale św iadom y

6.15 Melodie ludowe, 6.50 Pieśni maso 
we, 7.20 Wszechnica Radiowa, 7.40
Muzyka, 13.30 Aud. dla kl. I I I  -  IV.
13.50 Koncert solistów, 14.20 Przegląd £ o b y ŵ a te l. budow niczy socjaliz

aa POll n-r)c\ł»t, cła *kMaavM,ia«a^aa „Am

kulturalny, 14.30 Aud. dla kl. lieeal 
nych, 14.50 Koncert rozrywkowy. 15 3C 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 16.00 l i 
twory na dwa fortepiany, 16.20 Dzien
nik warszawski, 16.35 Muzyka, 16.45 Gra 
my w szachy, 17.15 Koncert Kapeli Lu 
dowej, 17.40 Lekcja języka rosyjskiego 
17.57 Pieśni radzieckie, 18.00 Sonata 
D-dur Beethowena, 18.20 Głos mają ko
biety, 18.40 Muzyka rozrywkowa, 19.00 
Wszechnica Radiowa. 19.20 Aud. z cy« 
klu: „Stanisław Moniuszko“ , 19.55 Pol

■ mu, cz łow iek p rzyw iązany do
■ swej p racy i zawodu, zdający 
;  sobie w  pe łn i sprawę z tego, 
;  ja k  ciężka i odpowiedzialni« 
£ iest iego praca .Tak w y n ik “ 
£ ze scenariusza, f i lm  opraco- 
£ w any w g niego nie  spe łn ia ł 
£ by powierzonego zadania.

T rudne  m i powiedzieć, c z v ;  
w yn ika  to z b raku  znajom ości ■ 
stosunków  panu jących w  S z k o ; 
le M o rsk ie j przez autora, c z y ;  
też ze złego zrozum ien ia zą.- £ 
gadnień.

N iek tó re  u ry w k i ze scena- £ 
r iu s z r w zbudza ły u nas burzę £ 
śmiechu, bo tru d n o  brać o.o- £ 
w ażnie ta k ie  sceny ja k  p rz y w i £ 
tan ie  uczn iów  powracających £ 
z re jsu  (obw i-szeni ananasa- £ 
m i) albo spuszczanie nóg za £ 
burtę , w zg iędnu , żeby uczeń £ 
nie m aiacy po jęcia o w y k re -  £ 
śleniu kursu zdał egzamin na £ 
T-szą lokatę  (gdzież b v li ko le - £ 
dzy, św iadom i Z M P -ow cy, £ 
gdzież sama Organizacja?).

Ja osobiście n ie  mogę z g o -■ 
dzić się z ogólnym  tonem  J a k i;  
został nadanv całości scena-;  
riu«za

D A N U TA  K O B Y L IŃ S K A  
(Szczecin, PSM,, kurs I I  a) ■

lesłeśm) św ladom) m i ludźmi

i O gląda jąc o ie-w szy f ilm  
j po lski o m orzu i o sprawach 

J z n im  zw iązanych w  k tó rv -n
ska pieśń masowa, 20.30 Przy sobocie £ g łów nym i osobami jesteśm-.' 
po robocie, 21.30 Muzyka i aktualno ;  m y. uczn iow ie  S zko ły M o r- 
ści, 22.00 „Ojciec G o rio f -  ode. pow. £ chc ie libyśm y w idz ieć Sie
Balzaca, 22.20 Koncert z Czechostowa- *  “ “  ^  ^  C h ł° ™ '

k tó rzy  przeżyw a ią przygód-.- £ 
na m orzu, ale ia ko  św iadom i £ 
swego celu obyw a te le  P olsk i •  
Ludow ej. £■

TO M A S Z  D Z IW O T A

cji, 23.10 Muzyka taneczna, 0.02 Hymn.

(Szczecin, PSM, kurs I)

■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■•■■■■»••■»•■■»•»■■■■■■■■«■■»■■■■■■■■■b



Mechanizacja prac leśnych iu ZSRR

W  Z w ią zku  Radzieckim  w  przem yśle  leśnym  szeroko stosuje się m echanizację transportu  
i  za ładunku  w yrąbanego drzewa.

Na zd jęc iu  —  d źw ig i e lektryczne w  B uriac ie  w  M ongo lsk ie j Republice A u tonom iczne j.
Foto AR

¿ é w  '*% ¿ W r;i j ' :'n i f  $ 0  
m s  0 9

¡ g | ^ Í F %  m r  Æ p  m Z yg Ą . jB ¡ L
Ë & ë k#  S sa w  r¡¡m  ¿ ê fm ff

W woj. kieleckim zakończono

Szta n d a r
m ł o d y c h

p le n a r n e  z e b r a n ia  P K K F
Już prawie we wszystkich wo

jewództwach odbyły się powia 
towe plenumy, na których prze
niesiono uchwały III  Plenum 
GKKF.

W województwie kieleckim już 
na początku lutego zakończone 
obrady plenumów powiatowych^ 
a oceniając ich ogólny przebieg 
należy podkreślić, że dały one 
pożądane wyniki. Dużą pomocą 
w przygotowaniach plenumów 
okazał się aktyw ZMP-owski, 
który przyczynił się do tego. że 
nie tylko frekwencje, ale i gło 
sy w dyskusji były bardziej licz
ne I konkretne, aniżeli na II 
plenarnych zebraniach KKF. Or
ganizacja ZMP-owska wojewódz
twa kieleckiego dała dowód, że 
bez jej współpracy I pomocy m’c 
dego aktywu, plenumy nie mia
łyby tak poważnego charakteru. 
Wydział KF ZMP zmobilizował 
cały aktyw, zaplanowane zebra
nia zespołów sportowych ZMP w 
terenie dały pozytywne, choć jesz 
cze nie dostateczne wyniki.
Na 14 plenarnych zebrań PKKF 

należy wyróżnić przede wszyst
kim zebrania w Radomiu. Jędrze
jowie. Końskim i Sandomierzu. 
Najlepiej wypadłe Plenum PKKF 
w Radomiu, przy udziale przedsta 
wiciela ZG ZMP Marmurowicza. 
gdzie organizacja postawiona by 
ła dobrze, nie tytko na zespole 
ZMP-owski m. ale i na Prezy 
dium PKKF. Najważniejszą spra 
wą. poruszoną na plenum, by* 
brak opiekł lekarskiej, a wyszły 
na jaw takie sprawy, jak nie*

LZS Bralino
wz^wa

do współzawodnictwa
wszystkie podstawowe 

ogniwa sportu
Członkowie LZS Bralino w 

woj. poznańskim postanowili 
wykonać z nadwyżką roczny 
plan pracy 1 wezwali wszystkie 
LZS-y 1 koła sportowe do współ 
zawodnictwa w sprawnym wyko 
nywanlu t przekraczaniu prac. za 
planowanych na br 

W celu podniesienia na wyższy 
poziom działalności sportowej 
podstawowych ogniw sportu związ 
kowego i wiejskiego. LZS Bra- 
llno wezwał LZS-y i koła sporto 
we do współzawodnictwa w zdo 
bywaniu SPO, werbowaniu no - 
wycb członków, zwiększaniu u- 
dzlału kobiet w sporcie, szko
leniu przodowników i »nstrukto 
rów w. f. oraz w podnoszeniu 
poziomu ideologicznego sportow
ców.

prowadzenie spisu urządzeń spor 
towych na terenie LZS-u we
Wrzeszowie.

Drugim dobrze zorganizowa
nym było II Plenum PKKF w 
Jędrzejowie W zeszłym roku 1! 
Plenum w tym powiecie odbywa
ło się w kilku terminach, gdyż 
zawiadomieni członkowie nie 
przybywali. Dziś w Jędrzejów e 
nastąpił przełom pracy. dzięki 
pomocy organizacji zetempow - 
skiej. Podobna sytuacja zaist
niała również w Starachowicach 
gdzie dotąd trudno było zwołać 
ludzi.

Za dobrze przeprowadzone Ple 
num. do którego przygotowane 
się z całą energią i przy ścisłej 
współpracy, a szczególnie przy 
pomocy ZW ZMP uważać na!e 
ży Kielce miasto. Glos zabrało 
w nim ogółem 27 dyskutantów, 
w tym 26 zetempowców. Wystą 
pienia ich — to troska o dalsze 
zdobywanie norm na odznakę 
BSPO i SPO * o nowy styl pra 
cy w kołach sportowych.

Na plenum w Końskim ’ 5 
proc stanowili zetempowcy. któ-

W ub. niedzielę po wyborach 
do nowego zarządu LZS w Gaj- 
niku w ramach łączność5 mia
sta i wsi odbyły się pokazy gim
nastyczne bokserskie z udz a 
łem SKS Państw. Sr. Szk. Ogóln. 
Warunki, w jakich odbyły 
zawody. były bardzo ciężkie 
Pokazy odbyły się w słabo oświe 
tlonej ! ogrzanej sali, ale *  
przyjaznej atmosfetze.

STANISŁAW HOŁYSZ 
Okocim

Dnia 24 bm. odbyło się w Pro 
boszczowicach Walne Zebranie 
Ludowego Zespołu Sportowego 
na którym dokonano podsumo
wań dotychczasowej działalności 
Głównym hamulcem w pracy 
był brak sprzętu sportowego. O 
becnie został opracowany plan 
pracy na rok 1951. Członkowie 
LZS-u zobowiązali się do zdo 
bycia odznak SPO v.' 50 proc 
Na zebraniu przedstaw;ciel PKKF 
kol. Sroka. wręczył LZS-owi 
sprzęt sportowy — koszulki, kol 
ce lekkoatletyczne i buty' piłkar 
skie.

FRANCISZEK BANASIK 
Bazylia

W gminie Mędrzechów, pow 
lęborskiego, na odbytym Walnym 
Zebraniu Wyborczym do zarzą
du LZS-u postanowiono zwięk 
szyć ilość członków, a szczegół

rzy wskazali na braki w pracy 
PKKF, szczególnie w zakresie 
dotychczasowego szkolenia Ideo 
logicznego.

Te przykłady zobrazowały nam 
przebieg plenarnych zebrań PKKF 
w województwie kieleckim. Ogól 
nie zauważono, że na odcinku 
kultury fizycznej i sportu nat te 
renie województwa praca zosta 
ła wzmożona. Dużą pomocą by 
ło zorganizowanie zespołów spot 
towych ZMP przy wszystkich 
Powiatowych i Miejskich Zarza 
dach ZMP. Widzieliśmy wielk1 
udział aktywu zetempowskiegc * 
plenumach, a ich wystąpienia 
nacechowane były troską o dal
szy rozwój sportu na wsi i « 
mieście.

Praca była trudna, gdyż nie 
jednokrotnie w terenie załamy
wały się plany, ale wyszedłszy 
pozytywnie z obrad. musimv 
zwrócić baczną uwagę na reali
zację uchwał powiatowych, aby 
nasze IV Plenumy oceniły nasza 
pracę, jako dobrą i należycie wv 
konaną.

nie kobiet, założyć kilka nowyer 
sekcji i zbudować bołsko spor 
towe.

ANTONI KOŚC1EN 
Odmęt

Kol Bogusław Capik z Prusz 
kowa:

Zarząd Szkolny ZMP zorgam 
zował kurs narciarski dla przo 
downików nauki i pracy społecz
nej, miłośnJków narciarstwa. U 
czestników kursu zobowiązane, 
że po powrocie będą popularyzo 
w'ali w ramach SKS-u ten pięk 
ny spe-t wśród kolegów.

W kursie narciarskim wzięl 
udział również koledzy z todz* 
Wrocławia, Grodziska Maz. 
Kraśnika k Lublina.

Kol. Zygmunt Adamek, wieś To
pole Małe, pow. Ostrów Wlkp.:

Z inicjatywy SKS ,,Venetia‘ ' 
przy Państwowej Szk. Ogóln. Mę 
skiej st. Lic., powstała w O 
strowiu Wlkp. międzyszkolna Li
ga piłki ręcznej, do której we 
szło 6 SKS-ów z Ostrowia Wlkp 
oraz jeden SKS z Przygodzia. 
Rozgrywki w koszykówce i siat
kówce dziewcząt i chłopców roz 
poczną się w tym miesiącu. Na 
tomiast pierwsze mecze szczypioi 
niaka odbędą się dopiero na 
wiosnę, gdyż w Ostrowiu me 
ma odpowiedniej sali do gry w 
szczypiorniaka.

Sportowcy wiejscy walczą
o narciarskie mistrzostwo 

ZSRR

8 kwietnia br. 
rozpoczyna  
rozgryw ki

II Liga piłkarska
II Liga piłkarska rozpoczyna 

tegoroczne rozgrywki mistrzów 
skie 3 kwidtnia br. Pierwsza run
da spotkań we wszystkich czte 
rech grupach (po 3 drużyn w każ 
dej) zakończona zostanie 3 czerw 
ca br. Po 2-tygodniowej przer
wie — 17 czerwca br. rozpoczną 
się mecze rewanżowe, które bę
dą trwały do 15 sierpnia br.

Drużyny, które zajmą pierwsze 
miejsca w swoich grupach spot 
kają się w rozgrywkach finało
wych o prawo awansu do I Kla
sy Państwowej Spotkania w 
grup e finałowej (mecz i rewanż) 
odbędą się 2 września br. i 28 
października br.

250 sportowców wiejskich roz
poczęło w Gorki zawody o mi
strzostwo narciarskie ZSRR 

W sztafecie kobiet 3 x 5  km 
zwyciężyła drużyna RSFRR w 
czasie 1:09:02 godz Sztafetę męs 
ką 4 x 10 km wygrał zespół Re
publiki Karelo - Fińskiej w cza • 
sie 3:01:34 godz.

n jeździe
W łyżwiarskich mistrzostwach 

Węgier w jeździe figurowej 1 
miejsce wśród kobiet zajęła Sa- 
ary, zdobywając 163,26 pkt. 

Mistrzsm Węgier w Jeździe !!•

W biegu na 18 km zwyciężył 
Szagow z RSFRR w doskonałym 
czasie 1:00:38 godz.

Konkurs skoków wygrał Żuków, 
a slalom Fledorow — obaj z 
RSFRR.

W punktacji zespołowej pro • 
wadzi RSFRR przed Karelo-Flń 
ską SRR.

figurowej
gurowej został Csako — 153,41 
pkt. W Jeździe parami zwycię
żyło ponownie rodzeństwo Nagy, 
uzyskując 11,44 pkt.

Mistrzostna Węgier

MATERIAŁY DO PRASO WEK

0 obradach I sesji Światowej Rady Pokoju
W  Berlinie zakończyła się 

przed paru dniami I  sesja Swia 
towej Rady Pokoju. W  dniach 
od 21 do 26 lutego przedstawi 
ciele 80 narodów całego świata 

radzili nad powzięciem kon - 
kretnych postanowień dla wpro 
wadzenia w życie programu po 
koju. Programu opracowanego 
i przyjętego na I I  Światowym  
Kongresie Obrońców Pokoju, 
który odbył się w Warszawie 
w listopadzie ab. roku. W  cza 
sie trw ania I  sesji Rady gazety 

polskie zamieszczały obszerne 
sprawozdania, poświęcone obra 
dom oraz teksty uchwalonych 
rezolucji. W  dzisiejszej prasów- 
ce podamy skrócony materiał, 

inform ujący o przebiegu obrad 
berlińskich.

Co to jest
Światowa Rada Pokoju

C o fn ijm y  się jeszcze raz  do 
lis topadow ych dn i ub. roku , 
k ie d y  to ku  W arszaw ie — m ie j
scu obrad I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  k ie  - 
ro w a ły  się m yś li wszystk ich lu 
dzi na świecie, pragnących po
ko ju .

W  osta tn im  dn iu  obrad K o n 
gres W arszaw ski w ystosow a ł 
M an ifes t do N arodów  Ś w ia ta  
i O rędzie do O rgan izac ji N a
rodów  Z jednoczonych. W  O rę
dziu do O N Z czy ta liśm y w ó w  - 
czas:

„...utworzyliśmy Światową Ra 
dę Pokoju, która będzie stano
w iła  reprezentatywny organ, 
obejmujący przedstawicieli
wszystkich narodów świata, za
równo należących do Organiza
cji Narodów Zjednoczonych, jak  
i tych, które nie są w  niej re - 
prezentowane, łącznie z naroda
mi, które są jeszcze obecnie k ra 
jam i zależnymi lub kolonialny
mi“.

I  da le j:
„Rada podejmie szczytne za - 

danie zapewnienia trwałego i 
nieprzerwanego pokoju, odpo - 
władającego interesom wszyst - 
kich narodów“.

Dlaczego pow sta ła  Ś w ia tow a 
Rada P oko ju? Pow sta ła  ona dla 
tego, że O rgan izacja  N arodów  
Z jednoczonych, k tó ra  powołana 
została po to, aby strzec i  umae 
niać dzie ło pokoju, aby r o z w i- . 
jać  i  pogłębiać w spółpracę i 
współżycie między narodam i, 
zaw iod ła pokładane w  n ie j na 
dzieje, n ie  spe łn iła  swego za
dania Organizacja Narodów  
Zjednoczonych sankcjonuje 
wszelkie zbrodnie, dokonywane 
i przygotowywane przez imperia 
lizm amerykański. Im perializm  
amerykański us iłu je  wykorzy - 
stać O NZ jako zasłonę dla 
uk ryc ia  przed światem swoich 
przygotowań wojennych.

I d latego w łaśnie narody po - 
w o ła ły  do życia Ś w ia tow ą Ra
dę Poko ju .

ladonia 3 ses î Rady
W pierw szym  dn iu  obrad w i

ceprzewodniczący Ś w ia tow e j Ra 
dy P oko ju  — P ię tro  Nenni w y 
g łos ił re fe ra t pt. „Realizacja pro 
gramu opracowanego na I I  Swia 
towym Kongresie Obrońców 
Pokoju“. Nenni szeroko om ó w ił 
bieżącą sytuację  m iędzynarodo - 
wą. A  w ięc w zrost przygotow ań 
w o jennych , zaostrzenie się kam  
pan ii k ła m s tw  podżegaczy wo - 
iennych p rzeciw ko p o ko jow i o- 
raz dalsze uzależnianie sie ONZ 
od w o li im p e ria lis tó w  am erykan 
skich. Uzależnienie się, k tó re  
w  osta tn im  czasie na jja sk ra  - 
w ie j w y ra z iło  się w rezo lu c ji po 
tęp ia jące j C h iny  ja ko  „agreso - 
ra f'. N enn i po dkre ś lił rów nież 
wzmożenie re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec i Japon ii — dwóch ośrod
ków, na k tó re  na jb a rdz ie j sta
w ia ją  podżegacze w o jenn i.

Okres jednak, ja k i up łyn ą ł od 
I I  Kongresu cha rakte ryzow a ł 
się n ie  ty lk o  wzm aganiem  się 
przygotow ań wojennych. Krzepł 
również i rósł światowy obóz 
pokoju.

Realizację p rogram u opraco
wanego na Kongresie W arszaw 
sk im  N enn i o k re ś lił w  następu
jących 5 punktach . - Zadaniem  
odbyte j sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju by ło :

1) Zdemaskować przed opi- 
pinią publiczną świata ha
niebną rolę, jaką spełnia O NZ  
ulegając amerykańskim im 
perialistom.

2) Potępić uznanie Chin za 
agresora.

3) Domagać się zwołania 
parady przedstawicieli 5 mo
carstw, a więc ZSRR, Chiń
skiej Republiki Ludowej, 
USA, W. Brytanii i Francji 
dla rozwiązania problemów 
Dalekiego Wschodu oraz 
przedstawicieli 4 mocarstw 
(bez Chin Ludowych) dla 
załatwienia sprawy zjedno - 
czenia i dem ilitaryzacji Nie - 
mieć.

4) Organizować światową 
kampanię w obronie prawdy.

5) Organizować opór prze
ciwko wyścigowi zbrojeń i je 
go następstwom, a w ięc prze
c iw ko  w zrostow i cen, podat
ków , p rzeciw ko system atycz
nemu obn iżan iu  stopy życio - 
w e j narodów , k tó rych  rządy 
prowadzą w yścig  zbro jeń.
Te p u n k ty , zreferowane przez 

P ię tro  N e n n i‘ego, s ta ły  się pod
stawą d la  obrad Ś w ia tow e j Ra 
dy i  szerokie j dyskus ji, jaka 
trw a ła  przez pięć dn i. D ysku 
sja n ie  ogran iczy ła  się jedyn ie  
do tych  pu nk tów . D yskus ja  je  
rozszerzyła i  pogłębiła .

W  p ie rw szym  d n iu  trw a n ia  
sesji w yb ran o  rów n ież  3 k o m i
sje: polityczną, organizacyjną
i Międzynarodowych Nagród 
Pokoju. K om is je  te m ia ły  się

zająć podsum owaniem  i  przed
staw ien iem  na sesję odpow ied
n ich  rezo luc ji.

Głos narodu polskiego
W dysku s ji nad re fe ra tem  

P ię tro  Nenni'ego zab iera ło  głos 
bardzo w ie lu  m ów ców, rep re 
zentujących różne zawody, prze 
konan ia  po lityczne, wyznan ia, 
lecz zarazem jedną wspólną wo 
lę  u trw a le n ia  pokoju, wo le w v r 
w an ia  z rą k  podżegaczy w o je n 
nych pochodni, k tó rą  chcą pod
pa lić  św iat.

P rzem aw ia li w ięc m .in .: dzie 
kan k a te d ry  C a n te rb u ry  d r Hew 
ie tt Johnson, przedstaw ic ie l na
rodów  a fryka ń sk ich  — G ab rie l 
d‘Arboussier oraz p rzedstaw i
c ie l narodu niem ieckiego — 
Johannes Becher. W  im ien iu  
narodu polskiego przem aw ia ł 
p ro f. Jan Dembowski — jeden 
z czołowych i na jb a rdz ie j ak - 
ty w n y c h  działaczy polskiego ru 
chu obrońców  pokoju.

P ro f. Dem bowski, wskazując 
na groźbę, ja ką  tw o rzy  re m ili-  
ta ryzac ja  N iem iec Zach., po
w iedz ia ł m .in.:

„M y wszyscy jesteśmy odpo 
wiedzialni wobec narodów, 
które nas w ybrały, wobec ludz 
kości, która powierzyła nam  
historyczne zadanie obrony po 
koju świata; toteż winniśmy 
uczynić wszystko co jest w  
mocy ludzkiej, by stworzyć 
takie warunki, w jakich n a j
mniejsza nawet próba prowo
kacji wojennej byłaby nie do 
pomyślenia. Musimy urato - 
wać pokój i pokój będzie 
uratowany, jeżeli wszyscy lu 
dzie dobrej woli zjednoczą 
się w  jego obronie“.
B y ło  to  w ezw anie do jedności 

w  walce p rzec iw ko  re m ilita ry z a  
c j i  N iem iec Zachodnich. W ez
wanie rzucone przez naród pol
ski do narodów całego świata. 
W ezwanie to  jes t ty m  cen n ie j
sze, ma ty m  większe znaczenie, 
że w łaśn ie  re m ilita ry z a c ja  N ie  
m ieć, odradzanie faszyzm u n ie 
m ieckiego, p rzyw racan ie  p ra w  i 
stanow isk h itle ro w s k im  zbrod
n iarzom  w o jennym , s tanow i dziś 
na jpow ażnie jszą groźbę w o jn y  
i ag res ji w  Europie.

O czym  m ó w ili in n i delega - 
ci? D ziekan H e w le tt Johnson 
w  sw oim  przem ów ien iu  jakże 
d o b itn ie  o k re ś lił powody, d la  
k tó rych  im p e ria liśc i p rzygo to 
w u ją  w o jnę.

„W ojna — pow iedzia ł d r  John 
son — daje im więcej zysków, 
niż pokój“.

Tak. I  dlatego w łaśnie im pe
r ia liś c i am erykańscy, ciągnący 
z w o jn y  k rw a w e , brudne zyski, 
chcą sobie s tw orzyć nowe źród 
ło doćhodów.

Ludy ko lon ia lne  — to w ie lka  
i potężna siła w  ruchu wolności 
p rzeciw ko w o jn ie . K raje  kolo - 
nialne zamieszkuje bow iem  800 
milionów ludzi. I o ich walce 
p rzeciw ko uc iskow i, o w yzw ą - 
len ie  i pokój — m ó w ił G abrie l 
d/Arboussier.

Czego domaga się 
naród niem ecki

P rzedstaw ic ie l narodu nie - 
m ieckiego — Johannes Becher 
pow iedzia ł:

„Niemiecka Republika Demo
kratyczna — to wzór Niemiec 
pokojowych". Lecz podżegacze 
w o jenn i obaw ia ją  się zjedno -  
czonych i  poko jow ych Niem iec, 
bo to ro zb ija  ich p lany. I d la 
tego niem ieccy obrońcy pokoju, 
walcząc o zjednoczenie sw o je j 
o jczyzny — skutecznie walczą 
p rzec iw ko  w o jn ie . Becher zw ró 
c ii uwagę na to, że fa k t odby
cia obrad Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  w B e rlin ie  nakłada na 
w szystk ich  N iem ców  szczególne 
obow iązki, k tó re  po legają na 
tym , aby

po pierwsze:
dążyć do zmobilizowania 

jak najszerszych warstw na
rodu do w alki przeciwko re - 
m ilitaryzacji;

i po drug ie :
walczyć o zawarcie trakta - 

tu pokojowego z Niemcami 
w roku 1951.
Rzecz jasna, zadania te łą 

czą się n ie rozerw a ln ie  z w a lką  
o zjednoczenie Niemiec.

Siła słów Stalina
M ów ców  by ło  w ie lu  i n iem a! 

każdy z n ich w przem ów ien iu 
sw o im  przytacza ł fragm e n ty  w y 
pow iedzi Józefa Stalina wobec 
korespondenta „P ra w d y “ .

W słowach tych  zna jd ow a li 
oni siłę i  na tchnien ie . S łowa te 
jasno, dob itn ie  i dok ładn ie  zde 
m askow a ły p lany i k łam stw a  
podżegaczy. Słowa te wyraźnie  
wskazały, że sprawa: pokój czy 
wojna zależy od narodów, któ 
re w inny wziąć ją  w swoje rę 
ce.

Niemcy i Japonio
R efera t pośw ięcony tem u za - 

gadn ien iu  w yg ło s ił w iceprze - 
wodniczący Ś w ia tow e j Rady Po 
k o ju  — Yves Farge w  d ru g im  
dn iu  obrad sesji.

Jak ie  zagadnienia poruszył 
Yves Farge?
' A  w ięc przede w szystk im  
s tw ie rd z ił, że USA pogwałciły 
wszystkie porozumienia, za - 
warte w czasie w ojny i _ po 
wojnie, które same podpisały. 
N ajjaskraw iej to się u jawnia  
w fakcie, że zamiast dem ilita - 
ryzacji i demokratyzacji Nie - 
mieć i Japonii, Stany Zjedno - 
czone uzbrajają te kraje i od - 
radża,ją w nich faszyzm.

M ów iąc o zjednoczeniu N ie  -  
m ieć, Farge s tw ie rd z ił, że od 
obrońców pokoju zależeć będzie 
to, czy jedność Niemiec osiągnię

ta zostanie w  warunkach roz
brojenia i wolności, czy w w a
runkach rem ilitaryzacji i h itle 
ryzmu.

„Nigdy jeszcze — pow ie - 
dz ia ł Yves Farge — narody, 
które mają w swych rękach 
gwarancję pokoju, nie podej
mowały tak w ie lk iej bitw y o 
pokój“.
Yves Farge w imieniu Biura 

Światowej Rady Pokoju oraz 
obrońców pokoju Francji. Bel
g ii i Polski złożył następujący
wniosek:

„Uważamy, że obecny mo • 
ment sprzyja zwołaniu m ię
dzynarodowej konferencji dia 
w alki przeciwko rem iłitary - 
zacji Niemiec Zachodnich“.
Tego samego, p rzypom inam y, 

zażądał Zw iązek Radziecki w 
swej nocie do 3 m ocarstw  za
chodnich z dn ia 3 listopada ub. 
roku. USA, W. B ry ta n ia  i F rań 
cja  zw leka ją  z odpowiedzią, 
w yszuku ją  przyczyny, aby od
w lec decyzję, bo ją  się je dn ak  
odpowiedzieć: „N ie “ . Boją się 
dlatego, bo narody domagają się 
czynów.

Uratujmy świat 
od klęski

P ro f. Leopold In fe ld  —  dele
gat P o lsk i i  I l ia  Erenburg —  
delegat ZSRR zab ra li, ja k o  
p ie rw s i, głos w  dysku s ji nad 
re fe ra tem  Yves Farga.

Do tych wszystkich, dla 
których droga jest kultura sta 
re j Europy, dla których  
Louvre, K ijów , uniwersytet 
w Pradze i uniwersytet oks - 
fordzki, K raków  i Kolonia nie 
stanowią obiektów projekto
wanych bombardowań, lecz 
żywe ciało drogiej sercu oj - 
czyzny duchowej, zwracam się 
z apelem: N IE  P O ZW Ó LM Y , 
A B Y  N A S T Ą P IŁ A  T A  KLĘS  
K A ! —  popłynęły gorące sło
wa Erenburga.

0  co walczy 
naród japoński

P rz y b y ły  na sesję z da lek ie j 
Japon ii O kuo O jam a opow ie - 
dz ia ł o tym , ja k  U S A  uzbroić 
chcą Japon ię i wciągnąć je j na
ród do w o jn y . Lecz naród ja  - 
poński p rzeciw staw ia  sie tym

zam iarom . 6.270.000 podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, ze 
branych w ukryciu przed żan
darm erią macarthurowską i fa - 
szystowslsą policją Yoshidy — 
ma swoją w ielką wymowę. 
Naród japońsk i domaga się:

1) szybkiego zawarcia tra k 
tatu pokojowego z Japonią na 
podstawie uchwał krymskich, 
poczdamskich i deklaracji ka - 
irskiej;

2) wycofania wszystkich 
wojsk tkupacyjnych t  Ja 
ponii;

3) rozwoju pokojowego prze 
mysłu Japonii i swobodnej 
wymiany handlowej ze Związ 
kiem Radzieckim i Chinami;

4) potępienia projektu „pak 
tu Pacyfiku“ .
Te żądania są zarazem pro - 

gramem japońskiego ruchu o- 
brońców pokoju.

5 propozycji 
delegata chińskiego

O brady dobiegały końca... Na 
try b u n ie  w  sali obrad ukazała 
się sy lw e tka  delegata ch ińsk ie 
go Kuo Mo-żo, k tó ry  w  im ie n iu  
narodu chińskiego zgłosił 5 p ro 
pozycji, zm ierza jących do roz - 
w iązan ia  na jb a rdz ie j p ilnych  
prob lem ów  w  E uropie i  A z ji. 
P ropozycje  te  w zyw a ły , aby 
Ś w ia tow a Rada P oko ju  
mm po tęp iła  oszczercze oskar - 
™  żenie przez O NZ C h ińsk ie j 

R e p u b lik i Ludow e j i zażądała 
p rzy jęc ia  poko jow ych  propo
z yc ji C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dow ej w  spraw ie  rozw iążą - 
n ia  p rob lem u K o re i i  innych 
prob lem ów  D alekiego W scho
du,

■ zaproponowała rządom
ZSRR, USA, W. B ry ta n ii i 

F ra n c ji zw o łan ie na rady m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
w  spraw ie N iem iec,

■ I zaproponowała rządom  C h iń  
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j, 

ZSRR, U S A  i  W. B ry ta n ii zwo 
łan ie  k o n fe re n c ji w  spraw ie 
Japon ii,

m  wezw ała na rody całego 
™  św ia ta  do w a lk i p rzeciw ko 

uzb ra jan iu  przez U S A  N ie  -  
m ieć i  Japon ii,

»  pod ję ła  in ic ja ty w ę  zorgan i- 
™  zowania ko n fe re n c ji przed

s ta w ic ie li na rodów  różnych 
k ra jó w  zainteresowanych w  
E uropie i A z ji d la  wzmoże -

n ia  ruchu  przeciw ko uzbra - 
ia n iu  N iem iec i Japon ii. 
P ropozycje Kuo M o-żo, rze

te lne  propozycje pokojowe zna
laz ły  gorące poparcie I  sesji.

Co uchw a liło  
Św iatow a Rada Poko;u

Dyskusja jeszcze trw a ła , w 
tym  czasie zaś kom is je  Rady 
pracow ały z wytężeniem  nad 
podsum owaniem  tego wszystkie 
go, c czym m ó w ili delegaci z 
całego św iata, nad opracowa - 
n iem  konkre tnych  w n iosków  i 
rezo luc ji.

I oto nadszedł os ta tn i dzień 
obrad I sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  w  B e rlin ie . W  d n iu  26 
lu tego 1951 roku  Ś w ia tow a Ra
da P oko ju  jednom yśln ie  p rzy  -  
ję ła :

Apel w sprawie zawarcia 
przez 5 wielkich mocarstw 
Paktu Pokoju,

Rezolucję w sprawie ONZ, 
Rezolucję w sprawie po - 

kojowego rozwiązania proble
mu niemieckiego,

Rezolucję w sprawie poko - 
jowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej,

Rezolucję w  sprawie poko
jowego rozwiązania kwestii 
japońskiej,

Rezolucję w sprawie uchwa
ły O NZ bezprawnie uznają - 
cej Chińską Republikę Ludo
wą za „agresora“ w Korei, 

Rezolucję w sprawie w alk i 
o pokój w krajach kolonial
nych i zależnych,

oraz Uchwałę w sprawie or
ganizacji i rozszerzenia ru - 
chu pokoju.
W Apelu, Rezolucjach ł  

U chw ale znalazła odbicie sze
roka, 5 -dn iow a dyskus ja  na 
Ś w ia tow e j Radzie P oko ju , zna
la z ły  odbicie na jis to tn ie jsze  bie 
żące zadania św iatowego ruchu  
obrońców  poko ju , ustalony zo -  
stał konkretny program dzia -  
łania dla wszystkich obrońców 
pokoju na świecie.

*
W  jednym  z na jb liższych nu

m erów  „S ztandaru  M ło d ych “  
rozpoczniem y d ru k  c y k lu  ar -  
ty k u łó w , om aw ia jących don io 
słe znaczenie A pe lu , poszcze
gólnych R ezoluc ji i U ch w a ły  I 
sesji Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

S. K O Z Ł O W S K I
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Surguczewa w ybuchnę ła  śmiechem.
— Rozporządzajcie m o im  czasem, w edług 

swoich potrzeb, towarzyszu p o d p u łko w n i
ku  — pow iedz ia ła  z uśmiechem.

— Ś w ie tn ie ! Trzeba będzie trochę  pocze
kać: usiądźcie sobie tam  i  je ś li chcecie 
p rze jrzy jc ie  dzisiejsze gazety.

N ikonow  wskazał na k ą t gabinetu , gdzie 
sta ł n ie w ie lk i owalny, s tó ł i  trz y  krzesła.

M in ę ło  oko ło  pól godziny.
— Czy można wejść towarzyszu podpu ł

kow n iku?  — głośno pow iedzia ł Anochin, 
o tw ie ra jąc  d rzw i.

— W ejdźcie! — odpow iedzia ł N ikonow  
i rzu c ił spo jrzenie na Surguczewą.

Dziewczyna usłyszawszy głos kap itana 
podniosła głowę i zobaczyła ja k  A noch in  
przepuści! przed sobą jakiegoś mężczyznę.

Surguczewa k rz y k n ę ła :
— A c h !! On!...
„C o ja  na ro b iła m “  — pom yśla ła  z prze

rażeniem  i spo jrza ła  na N ikonow a.
Na tw a rz y  jego w id n ia ła  taka radość, że 

dziewczyna od razu się uspokoiła.
— Ja n ie  znam te j k o b ie ty ! — k rz y k 

ną ł mężczyzna, k tó ry  wszedł do gabinetu.
— No i w ró c iła  pam ięć! — z n ie u k ry w a 

ną iro n ią  pow iedz ia ł N ikonow .
— N ie  znam te j kob ie ty  — g łucho po

w tó rz y ł mężczyzna
—*• Tak, w y  je j n ie  znacie Meszczerski, 

i to  są jedyne  słowa p raw dy, k tó re  pow le - 
dz ie liśc i w  ciągu całego czasu po areszto
waniu... W y je j n ie  znacie, ale ona — pod
p u łk o w n ik  zaakcentował osta tn ie  słowo — 
ona was zna.

N iko n o w  zw ró c ił się do dziewczyny.
— Powiedzcie, tow arzyszko Surguczewa, 

czy to  ten człow iek, dwunastego września, 
po trzec ie j godzinie, w s iad ł do waszego 
wagonu na p rzystanku  „D yn am o“ , p rzy 
s iad ł się do kob ie ty , k tó ra  w  ty m  m om en
cie by ła  je dyn ą  pasażerką tra m w a ju , i  po
tem  w ys ia d ł razem  z n ią  na końcow ym  
przystanku?

—  T o ten  sam! —  gorąco po tw ie rdz iła  
dziewczyna.

— Czy n ie  m y lic ie  się? P rzypa trzc ie  m u 
się uważnie. M eszczerski podejdźcie b liż e j!

— Nie, tow arzyszu po dp u łko w n iku , n ie  
m ylę  się.

—  K ła m s tw o ! — w rzasną ł Meszczerski.
— C iszej! — surow o poham ow ał go N i

konow  i  znowu z w ró c ił się do dz iew czyny: 
— Tow arzyszko Surguczewa, czy n ie  m y li
cie się? N iedaw no pokazyw ałem  w am  fo 
tog ra fię  i na n ie j n ie  poznaliście pasażera. 
O to ona p rzypa trzc ie  się jeszcze raz.

Surguczewa wzię ła  fo tog ra fię .
— Nie, n ie  m y lę  się —  pow iedzia ła  zde

cydow anym  tonem  popatrzyw szy na zd ję
cie, a potem  na Meszczerskiego —  a że n ie  
poznałam , to... P opatrzcie  sam i towarzyszu 
po d p u łko w n iku : czy on na ty m  zd jęc iu  jest 
podobny do siebie? N ie można m u naw et 
czterdziestu la t  dać, i  popatrzcie  ja k  na 
n im  wyg ląda.

—  W  ty m  cała rzecz! — p o tw ie rd z ił pod
p u łko w n ik .

Szybko nap isa ł p ro to kó ł k o n fro n ta c ji, 
przeczyta ł go na głos i  da ł do podpisania 
Surguczewej. P otem  to  samo zaproponował 
M eszczerskiemu.

— Ja n ic  n ie  będę podpisywać... To 
k łam stw o , w y  n ie  macie prawa... jestem  
kon tuz jo w an y , ja...

—  U spokó jc ie  się! — p rze rw a ł m u pod
p u łk o w n ik  —  w  pro tokó le  je s t napisane, 
że Surguczewa poznała was i  że w y  nie 
zgodziliście się z tym . T ak przecież jest?

Dlaczego w  ta k im  razie n ie  chcecie pod
pisać p ro tokó łu?

— Ja... ja  n ic  n ie  pam iętam ... Jestem 
chory, kon tuz jow any...

— Dobrze! — rozgn iew a ł się N ikono w  — 
zaraz po rozm aw iam y z w am i.

Podszedł do dziewczyny:
— D z ięku ję  tow arzyszko Surguczewa! 

M yślę, że w ięce j n ie  będziem y was n ie 
pokoić...

O dprow adziw szy dziewczynę do d rzw i, 
N ikono w  pow róc i! na sw oje m iejsce i  po
w iedz ia ł:

— S iadajcie, Meszczerski!
P o d pu łkow n ik  d ługo i uw ażnie w p a try 

w a ł się w niego i potem  pom yśla ł: „R ze
czyw iście, tę szarą tw arz  tru d n o  opisać“ ...

Meszczerski, ja k  to ju ż  N ikonow  w ie 
dz ia ł z b iu ra  adresowego u ro dz ił się w  ro 
k u  1897 (by ł is to tn ie  n ieom al rów ieśn ik iem  
N ikonow a). A le  z zewnętrznego w yg lądu 
w ie k  jego b y ło  tru d n o  okreś lić . To w yd a 
w a ło  się, że s tu kn ą ł mu ju ż  s iódm y k rz y 
żyk  — tak  starcza była  jego tw a rz  — to 
znowu w ydaw a ło  się, że n ie  ma naw et 
pięćdziesięciu.

Na kon iec N ikonow  p rze rw a ł m ilczenie:
— W y ja ś n ijc ie  Meszczerski, w  ja k im  ce

lu  zaprzeczacie tem u, co m ów iła  obyw a te l
ka  Surguczewa?

Badany m ilcza ł.
— Weźcie pod uwagę: kob ie ta  z k tó rą  

dwunastego w rześnia spo tka liśc ie  się 
w  tra m w a ju , je s t aresztowana.

N ikono w  p róbow a ł schw ycić spojrzeniem  
la ta jące  oczy Meszczerskiego.

— No... Czekam.
— N igdzie  n ie  jeździłem ... i  żadnej ko 

b ie ty  n ie  znam. N ic  n ie  w iem , n ic  n ie  pa
m iętam ... B o li m n ie  g łow a — zajęczał ro 
werzysta.

N ikono w  rozgn iew a ł się.
— Przestańcie grać kom edię! — i spo

k o jn ie jszym  ju ż  tonem  doda ł: — T y lko , co 
p rzy  k o n fro n ta c ji z k o n d u k to rk ą  w y d a li
ście się. Czy ludz ie  bez pam ięci ta k  się za
chowują? W y naw e t n ie  um iecie  udawać.

M eszczerski m ilcza ł i  ty lk o  rzuca ł głową 
trzym a ją c  rękę  na ka rku .

— No dobrze! da ję  wam  osta tn ią  m oż li
wość do szczerego przyznan ia  się. Pam ię
ta jc ie , że znam y wasza przeszłość.

Teraz po d p u łko w n ik  w yraźn ie  zobaczył 
strach w  oczach Meszczerskiego.

—  W iem y, że by liśc ie  o fice rem  w  b ia łych  
bandach atam ana S iem ionowa.

Meszczerski przesta ł k iw ać  głową.
—  ...W iem y, że s łuży liśc ie  w  w yw iadz ie  

atam ana Siem ionowa.
N ikono w  w  dalszym  ciągu uw ażn ie śle

d z ił Meszczerskiego. Z  każdym  zdaniem  
po d p u łko w n ika  zdenerw ow anie badanego 
zw iększało się. W ydaw a ło  się, że jeszcze 
jedno  zdanie — M eszczerski podda się 
i  zacznie m ów ić. A le  p o d p u łko w n ik  n ic  
w ięce j n ie  m ia ł do pow iedzenia, i  k ie dy  
m yś la ł, w  ja k i sposób przygotow ać osta tn ie  
decydujące uderzenie, zauw ażył coś n ie 
spodziewanego, M eszczerski zaczął się 
uspakajać i  oczy jego znowu p rzyb ra ły  
bezm yślny w yraz.

„C o to? — ze zdziw ien iem  pom yśla ł N i
konow  — to  że w iem y o jego b ia ło g w a r- 
d y j sk ie j przeszłości n ie  przestraszyło  go? 
Czy to  znaczy, że on u k ry w a  coś znacznie 
ważniejszego?“ ...

—  M ilczyc ie? No, cóż n ie  chcie liście  w y 
korzystać os ta tn ie j szansy, i  n ie  p rzyzna
liśc ie  się...

(c.d.n.)
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